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~ Potanienie 


czy podrożenie. 


Komisja urzędowa do badania 
Kesztów utrzymania wyWazała spa- 
dek drożyzny © 8 gr. dziennie, usta 
ając, że dla wyżywienia jednej ro- 
dziny robotniczej, złożonej z 4 osób 
potrzeba 3 zł. 72 gr. na dzień. 
© Oczywiście rozumieć należy przez 
to, że najmniejszą stawką dla wy- 
żywienia takiej rodziny jest zaro- 
bek 3 zł. 73 gr. dziennie, tak jak 
poprzednio była nią suma 3 zł. 81 
gr, że Każda norma poniżej tej 
stawki jest już normą głodową nie 
wystarczającą na wyżywierie. 

Gdyby obok badań statystycznych 
Kosztów utrzymania ogłoszeno jesz- 
cze i równocześnie statystykę zarob 
Ków rodzin pracowniczych — obraz 
wtedy były pełny. 

Zgóry można powiedzieć, że o0- 
braz o bardzo szarych barwach. 
Dowiedzielibyśmy się z miego jak 
wiele rodzin żyje poniżej normy za- 
sadniczej i że spadek drożyzny o 8 
groszy dziennie nie oznacza potanie- 
nia a raczej podrożenie. 

Bo statystyka wykKazałaby nam, że 
w okresie notowania nieznacznego 
spadku drożyzny praca rąk ludz- 
kich i zarobki spadły © znacznie 
więcej niż o 2 zł. 40«ur. miesięcznie. 

Ta sama statystyka zarobków 
wykazałaby nam z jednej strony, 
ile rodzin w naszem mieście żyje 
poniżej urzędowej ńormy a ile spo- 
trzebowuje tę normę 10 Krotnie, a 
nawet 25 Krotnie. 

Wymowa tych dwu statystyk by- 
łaby przejrzysta: odjąć tym co mają 
zadużo, by utrzymać tych, Którzy z 
rodzinami głodują. 


Pułk. Ulrych 
ministrem komunikacji. 


WARSZAWA. Dowiadujemy się, że 
na stanowisku ministra komunikacji na- 
stępuje zmiana. 

Minister Butkiewicz wraca do kolej- 
nictwa i obejmie prawdopodobnie stano 
wisko jednego z prezesów dyrekcji. 

Stanowisko ministra obejmuje pułk. 
dypl. Juljusz Ulrych, dotychczasowy za- 
stępcn wiceministra spraw wojskowych. 
Płk. Ulrych był w swoim czesie szefem 
wydziału IV s»tabu, w którym koncen- 
trowały się sprawy komunikacyjne pań- 
stwa. 


Przed nowym kursem 
w dziedzinie ubezpieczeń 


społecznych, 

WARSZAWA. W kołach poinformo- 
wanych słychać, iż mianowanie b. posła 
dr. Dyboskiego dyrektorem departamen- 
tu ubezpieczeń społecznych w Min. Op. 
Społ. uważać należy za zapowiedź rewi- 
zji całokształtu zegadnień ubezpiecze- 
niowych. 

Dotychczasowy system redukowania 
i ograniczania zakresu świaoczeń ma 
być zahamowany 

Mówi się również, iż min. op. społ. 
wystąpi z projektem rewizji ustawy sca- 
len'owej. 


Tragedja na zamarzniętym 
stawie. 


ŁÓDŹ. — Na zamarzniętym stawie 
w Chojnach pod Łodzią  Ślizgały się 
dzieci. Cienka powłoka lodu załamała 
się i wszystkie dzieci wpadły do wody. 
Kilku przechodniów rzuciło się na po- 
moc. Dzieci udało się wyciągnąć z wo- 
dy, utonęła jedynie 11 letnia Sabina 
Ciesielska. 


Miesięcznie z odneszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


slane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtońsze ogłoszenie 
drobne zł, 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, mbelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


rrmoswyfka pocztowa 
opłacona ryczałtem. 
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Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


Przerwanie operacyj wojennych w Abisynji. 


Ulewne deszcze. 


Abisyńczycy zapowiadają 


wypędzenie Włochów z Abisyniji i Erytrei. 


Ulewne deszcze przerwały 
działania wojenne. 


LONDYN. Nastanie na froncie pół- 
nocnym małej pory deszczowej spowo- 
dowało poważne ograniczenie działalno: 
ści wojennej po obu stronach. W chwili 
obecnej o żadnej ofensywie włoskiej 
nie może być mowy, bowiem niskie 
chmury i szalejące jednocześnie wichry, 
uniemożliwiają użycie najważniejszego 
włoskiego atutu wojennego, jakim są 
samoloty. 

Ulewne deszcze spowodowały poważ- 
ne trudności po obu stronach frontu. 
Główna kwatera w Dessie straciła po- 
łączenie z oddziałami na froncie pół 
nocnym. Dla Włoch sytuacja przedsta- 
wła się jeszcze gorzej. Zbudowany o- 
ststnie z wielkim nakładem sił i kosz- 
tkw gościniec z Adigratu do Makalle 
dosłownie rozpłynął się w błocie, tak, 
że niektóre odcinki przestały dosłownie 
istnieć. 

Adjutant cessrza w Dessie w rozmo- 
wie-z dziennikorzami oświadczył: 
raz dópiero Włosi dowiedzą się co to 
jest wojna z nami. Gdy pierwsze ich 
oddziały zdradziecko wdarły się do Ti- 
gre, głosili triumfalnie, że Nowy Rok 
świętować będą w Addis Abebie, że 
nim nastanie mała pora deszczowa cała 
Abisynja musi znaleźć się wich rękach. 
Ulewy już się rozpoczęły, a Włosi sie- 
dzą norazie w Tigre i codzień tracą 
część zdobytego terenu. Mogę zapewnić 
w imieniu cesarza, że nim nastanie 
znów pogoda, wojska włoskie wyrzuco” 
ne zosteną do Erytrei”. 

* Na froncie południowym trwa nadal 
przegrupowanie wojsk włoskich, które 
otrzymały za zadanie rozbicie jednej 
z trzech kolumn rasa Desty, maszeru- 
jących na Dolo. Do poważniejszych 
walk jeszcze nie doszło. 

RZYM. Z Neapolu odpłynął wczoraj 
włoski parowiec transportowy, który 
wiezie do Mogadiscio w Somali wło- 
skiem 75 oficerów, 125 podoficerów i 
1.750 żołnierzy. Wśród nich znajduje się 
dużo inwalidów z wielkiej wojny, któ- 
rzy zgłosili się na ochotnika do armii. 

ADDIS ABEBA. Koła wojskowe abi- 
syńskie zwracają uwagę, że padające 
od kilku dni deszcze czynią drogi abi- 
syńskie niedostępnemi, nawęt dla czoł- 
gów i armji zmotoryzowanej. podczas 
gdy dla bosych bojowników abisyńskich 
rozmokły i śliski grunt nie stwarza żad- 
nych trudności. 

Droga z Addis Abeby do Dessie stała 
się zupełnie niedostępna i grupa dzien- 
nikarzy, którzy przed paru dniami wyru 
szyli do Dessie, obozuje w górach, gdyż 
samochody nie mogą ruszyć naprzód.kKa 
rawany mułów dowożą regularnie żyw- 
ność wojskom abisyńskim, pomimo trud- 
ności terenowych. 

Obecnie deszcze cieszą bardzo rol- 
ników abisyńskich, którzy sadzą, że bę- 
dą mieli dzięki nim dodatkowe zbiory. 
Byłyby to już trzecie żniwa w ciągu 
roku. 


Amerykanin — doradcą 
wojskowym negusa. 
ADDIS ABEBA. Stanowisko opróż- 


nione przez byłego doradcę wojskowego 
przy negusie, gen. szwedzkiego Virgina, 
zostało obecnie obsadzone przez wyż- 
szego wojskowego armji amerykańskiej. 
Nowy doradca wojskowy, którego naz- 
wisko dotychczas nie zostało podane do 


„Te: 


wiadomości, uda się prawdopodobnie w 
połowie bieżącego tygodnia do abisyń: 
skiej kwatery głównej w Dessie. 


Lazaret holenderski. 
AMSTERDAM. Holenderski minister 


spraw zagranicznych zwrócił się do 
posła francuskiego w Addis Abebie z 
prośbą o roztoczenie opieki nad lazare- 
tem holenderskim. Poseł obiecał, że do 
łoży ze swej strony wszelkich starań, 
aby uniknąć niepotrzebnego narażania 
holenderskiej misji sanitarnej w strefie 


operacyj wojennych. 

ADDIS ABEBA. Na froncie północ- 
nym, od 7 dni trwają ulewy, 
tamujące wszelkie znaczniejsze operacje 
strategiczne. Jest to zjawisko nienoto* 
wane już od 1907 r., gdyż normalny o- 
kres deszczów rozpoczyna się na pla- 
snowzgórzu. najwcześniej w połowie 
marca. W krótkich okresach przerwy 
między jednym, a drugim deszczem woj 
ska włoskie bombardują skupienia abi- 
syńczyków, szczególniej w prowincjach 
Scire i Wolkait. 
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Sejm wznowił prace. 


WARSZAWA. W dniu wczorajszym 
zakończyły się ferje Świąteczne parla- 
mentu, trwające cd 21 grudnia. 

Dziś o godz. 11 przed południem 
zebrała się komisja spraw zagranicznych 
Sejmu, zwołana dla rozpatrzenia 4 rzą- 
dowych projektów ustaw ratyfikacyjnych. 
Na posiedzeniu tem ma być pozstem 
ustalony termin następnego posiedzenia, 
na którem ma wygłosić przemówienie 
min. spraw zagranicznych p. Beck. 

W piątek zbierze się komisja budże 
towe, która rozpocznie obrady nad pre- 


Stany Zjednoczone w 


WASZYNGTON. Prez. Roosevelt za- 
żądał 567.872 400 dolarów kredytów na 
marynarkę wojenną w budżecie r. 1937, 
co razem z kredytami nadzwyczajnemi, 
pozostałemi z r. 1936 osiąga cyfrę 
621.900.000, będącą do dyspozycji na r. 
1937, w porównaniu z cyfrą 603.500.000, 
będącą do dyspozycji w r. 1936. 

Zwiększenie kredytów na rok 19537 
jest przeznaczone przedewszystkiem na 
budowę okrętów wojennych i urządzeń 
lotniczych, a także na zwiększenie sta- 
nu oficerów i załogi, co szczególnie 
podkreśla prezydent w swem oświad- 
czeniu. 


liminarzem budżetowym. Obrady komi- 
sji trwać będą w ciągu 4 tygodni co- 
dziennie (prócz niedziel), 

Na posiedzeniu piątkowem komisja 
rozpatrzy budżety Prezydenta Rzeczypo 
spolitej, Sejmu 1 Senatu oraz Prezydjum 
Rady Ministrów. 

Na dalszych posiedzeniach zostaną 
rozpatrzone kolejno budżety: NIK., MSZ., 
MSWojsk., MSWewn. itd. 

Komisja budżetowa musi. ukończyć 
prace nad budżetem do dnia 10 lutego, 
a Sejm do 28 lutego br.. 


wyścigu zbrojeniowym. 


Sądzą, że 243 miljony zostaną zuży- 
te w ciągu r. 1937 na prace przy 94 o- 
krętach, będących obecnie w budowie 
oraz na rozpoczęcie budowy 12 torpe- 
dowców i 6 łodzi: podwodnych. Poza 
tem 27.660.000 będą zużyte w ciągu ro 
ku 1937 na zakup 377 hydroplanów. 

Stan osobowy marynarki wojennej zo 
stanie podniesiony do 100.000 ludzi, 
przy odpowiedniem zwiększeniu rezerw 
ludzkich. 

Na wżmocnienie armji lądowej wska 
zuje żądanie prezydenta, by wyasygno- 
wano 31 mili. dol. na budowę 507 sa- 
molotów wojskowych w ciągu 1937 r. 


Propaganda komunistyczna 
na Dalekim Wschodzie i w kolonjach francuskich. 


TOKIO. Wedle otrzymanych tu wia- 
domości Sowiety zainstalowały wzdłuż 
północnej i wschodniej granicy Mandżu- 
ko 12 radjostacyj, które prowadzą plano 
wą propagandę komunistyczną w języ- 
kach chińskim, japońskim i mandżur- 
skim. Również w Chinach północnych 
deje się zauważyć wzmocnienie propa- 
gandy komunistycznej, którą ma finanso 
wać nowoutworzone sowieckie towarzy- 
stwo finansowe w Tien-Tsinie. 


PARYŻ. Poważne zaniepokojenie w 
kołach prawicowych budzi propaganda 
bolszewicka w  kolonjach francuskich. 
Szczególnie niebezpieczną wydaje się 
działalność komunistyczna w  Indochi- 
nach. Tak np. w r. 1933-34 kilkudziesię 
ciu instruktorów ennamickich odbyło 
przeszkolenie w Moskwie, a w r. ub. 
zdołano stwierdzić różne fakty, świad- 
czące o działalności Kominternu w In- 
dochinach. 25 lipca ub. r. indochińscy 
teroryści brali udzieł w VH kongresie 
Trzeciej Międzynarodówki, na którym 
uchwalono rezolucję, dotyczącą lIndo- 
chin. 

Po kongresie została wytworzona łą- 
czność pomiędzy francuską partją komu 


nistyczną, indochińskimi rewolucjonista- 
mi i Moskwą. Naskutek tego wielu stu- 
dentów annamickich wysłano z Paryża 
do Moskwy. Obecnie Komintern pracuje 
w pełnem porozumieniu z komunistami 
francuskimi i annamickimi, sterając się 
podważyć podstawy obecnego ustroju, 
przyczem przygotowano rewolucję w In 
dochinach i oderwanie tej kolonji od 
jej metropolji. 

ERSSENED IU EP WANE FRODO SZ "OE AVARET AE 


Tajemniczy transport broni. 


PARYŻ. — Do Tuluzy przybyły 
w ub. tygodniu dwa wagony z bronią 
z parku artyleryjskiego w Clermont Fer- 
rand. Gdy władze arsenału chcialy przy- 
jąć ładunek, zauważono zniknięcie jed- 
nego wagonu. Podjęto natychmiastowe 
poszukiwania. Wagon odnaleziono na 
bocznym torze w stanie zaplombowe- 
nym z ładunkiem 3.000 karabinów Mau- 
zera oraz ręcznych i ciężkich  karabi- 
nów maszynowych bez jakichkolwiek do 
kumentów podróży ani też wskazania 
miejsca przeznaczenia. 

Władze bezpieczeństwa wdrożyły e- 
nergiczne dochodzenie. 


2. 
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Anglicy chcą elektryfikować 
Polskę. 


WARSZAWA. — W tych dniach przy 
będzie do Polski prezes angielskiego 
koncernu budowy motorów elektrycz- 
nych p. Newman, celem zbadania wa- 
runków elektryfikacyjnych naszego kraju. 
Koncern Newmana, jedno z najpoważ- 
niejszych przedsiębiorstw elektryfikacyj- 
nych świata, nawiązał już kontakt z 
polskiemi sferami miarodajnemi. 

P. Newman przeprowadzi rokowania 
w sprawie elektryfikacji Polski, przede- 
wszystkiem z czynnikami rządowemi, 
jak też z delegatami miast zaintereso- 
wanych w elektryfikacji, oraz z firma- 
mi prywatnemi. 


Transporty reemigrantów 
polskich z Francji. 


LYON. Decyzją ministerstwa pra- 
cy zostaną w najbliższych tygodniach 
wznowione transporty reemigrantów 
polskich na koszt rządu francuskiego. 
Zgłoszenia na wyjazd przyjmują pre- 
fektury departamentalne z pośród ro- 
botników przemysłowych głównie z 
branż dotkniętych najsilniej kryzysem 
gospodarczym. Ze względu na zimę 
zgłoszenia robotników wraz z rodzina- 
mi są liczne. 


Na czem polega porozumienie 


francusko - angielskie. 


WIEDEŃ. Wynikiem prowadzonych 
od szeregu dni rokowań francuskiego i 
ang 'elskiego sztabu generalnego ma być 
ustalenie następujących punktów postę- 
powania: 

1) Obrona stanowiska Anglji na mo- 
rzu Sródziemnem w razie potrzeby na- 
wet i przy pomocy francuskich sił mor- 
skich i powietrznych; 

2) Anglja przyrzeka poparcie Fran- 
cji, wzmacniając ją zmotoryzowanemi 
dywizjami w granicznych obszarach; 

3) Anglja weźmie udział w obronie 
terytorium Francji północnej; 

4) Francja odkomenderuje swoją flo- 
tę w połowie stycznia do Gibraltaru. — 
O ile dojdzie do zaostrzenia sytuacji, 
zasządzi Francja mobilizację w niektó- 
rych obszarach francuskich. 


W Genewie cisza... 


GENEWA. W  genewskich kołach 
politycznych panuje przekonanie, iż ani 
komitęt 18-tu, ani komitet 13 tu nie zbio 
rą się przed sesją Rady Ligi Narodów 
która wyznaczona jest na 20 b. m. 

Istnieje tu przypuszczenie, iż komi- 
tet 18-tu, którego zadaniem jest ewen- 
tualne rozszerzenie sankcyj zbierze się 
równocześnie z Radą, lub też po zakoń- 
czeniu jej sesji. 


Arabowie przeciw Angiji 
i żydom. 


JAFFA. Arabska propaganda nacjo- 
nalistyczna zatacza coraz szersze kręgi, 
przyjmując coraz bardziej skrajny cha- 
rakter. W Haifie odbyło się kilka tłum- 
nych manifestacyj. Przywódcy arabscy 
z Egiptu, Syrji i Transjordanji wysłali 
depesze powitalne. 

Mówcy oświadczali, że „nienawiść i 
walka przeciwko Anglji jest ważniejsza 
od walki z żydami, którzy przybyli w 
ślad za Anglikami”. 


Pogotowie floty francuskiej 
na morzu Sródziemnem. 
LONDYN. Dwutygodniowe manewry 


silnej eskadry francuskiej w pobliżu 
wybrzeży marokańskich mają związek 


ji Kino „EDEN“ aen 2 gą 


R Chluba amerykańskiej produkcji! 
Prestiżowe arcydzieło — o światowej 
sławie wytwórni „WARNER BROS“ 


PROMENADA 
== MIŁOŚCI — 


Największa, najpiękniejsza i najbar- 
dziej melodyjna operetka o przeboga 
tej wystawie. 

W rolach głównych: Dick Powell, 
Ruby Keller, Pat O'Brien — — 


R szit wyc k kk AD Aa yz ARA 
Nad program: Najświeższe aktual 
ności. Groteska. Dodatek Pata. 


rr PA 


.SŁOWO” 


6-cio kl. Pryw. Koeduk. Szkoła Powszechna 


L, Wigurskiej Folfasińskiej 


przyjmuje zapisy nowowstępujących na Il półrocze do wszystkich 
klas oraz PRZEDSZKOLA 
Kancelarja czynna w godz. od 10—12-ej i od 16—18-ej codziennie 
za wyjątkiem niedziel i świąt. — Telefon 16 12. 


100.000 żydów epuści Niemcy. 


Niemieckie plany zwiększenia eksportu. 


LONDYN. „Daily Herald” donosi, że 
15 bm. odjadą z Londynu 3 wybitni 
działacze żydowscy: znany polityk libe- 
ralny sir Herbert Samuel, znany magnat 
naftowy wiceprezydent Shell Company, 
lord Bearsteg i właściciel szeregu do- 
mów towarowych, Maks. Udają się oni 
do Nowego Jorku, aby omówić z żyda - 
mi amerykańskimi utworzenie specjalne 
go funduszu i organizacji pomocy dla 
spodziewanej nowej fali uchodźców ży- 
dów z Niemiec. Zamierzone jest skon- 
centrowanie funduszu w wysokości 10 
miljonów funtów szterlingów. 

„Daily Herald” twierdzi w związku z 
tem, że niedawno bawił w Londynie spe 


cjalny delegat rządu niemieckiego, który 
przeprowadził rozmowy z przedstawicie- 
lami żydów angielskich, przyczem nakre 
ślony został ze strony niemieckiej pe- 
wien plan, przewidujący emigrację 100 
tys. żydów z Niemiec. Według tego pla 
nu żydzi, opuszczający Niemcy, uzyska- 
liby zezwolenie na wywóz swojego całe 
go majątku, ale tylko pod postacią towa 
rów niemieckich, które miałyby być za- 
granicą sprzedane. W ten sposób, jak 
twierdzi dziennik, rząd Hitlera zamierza 
złamać bojkot towarów niemieckich 
przez żydów i równocześnie znacznie 
pomnożyć eksport niemiecki zagranicę. 
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z francuskiemi, zarządzeniami wobec 
sytuacji na morzu SŚródziemnem. Inna 
eskadra francuska, która wczoraj wyru 
szyła z Brestu, będzie trzymała się 
wpobliżu Gibraltaru, aby móc wrazie 
potrzeby znaleźć się we wschodniej 
części morza Śródziemnego w ciągu 
3 — 4 dni. 

Spośród innych zarządzeń francu: 
skich należy wymienić pośpieszną or- 
ganizację nowej bazy morskiej w Mers- 
Kebib w pobliżu Oranu. 


Anglicy fortyfikują kolonję 
Kenya. 

LONDYN. Rząd egipski postanowił 
przeprowadzić w Mombassa (Kolonja 
Kenya) nad oceanem Indyjskim poważ 
ne prace fortyfikacyjne. W miejsco- 
wości tej, stanowiącej główny angielski 
punkt oporu w Afryce wschodniej, ma- 
ją być ustawione w ciągu najbliższych 
tygodni ciężkie działa. Wielka ilość 
reflektorów już przybyła do Mombassa. 
Jednocześnie formuje się-korpus o- 
chotniczy spośród angielskich inżynie- 
rów i dawnych artylerzystów. 


Próby utworzenia bloku państw 
muzułmańskich. 


ANKARA. Prezydent republiki tu- 
reckiej, Kamal Atatiirk, przeprowadził 
rozmowę z bawiącym tu obecnie af- 
gańskim ministrem spraw zagranicz 
nych. 

W czasie tej rozmowy poruszony 
został plan utworzemia bloku państw, 
złożonego z Turcji, Iraku i Afganistanu 
celem stworzenia zwartego frontu tych 
państw w Lłdze Narodów z uwagi na 
obecną naprężoną sytuację międzyna- 
rodową. 


Sfaszystowanie młodzieży 

egipskiej. 

KAIR. Nacjonalistyczni studenci e- 
gipscy postanowili zorganizować mło- 
dzieź nalażącą do partji Wafd na wzór 
faszystowski. Członkowie związku mło 
dzieży wafdystowskiej otrzymają mun- 
dury, składające się z czarnych spodni 
i niebieskich koszul. Godło organizacyj 
ne będzie stanowił stary egipski sym- 
bol w postaci ręki, obejmującej „klucz 
życia” i wskazującej na hasło: „posłu- 
szeństwo i walka”. 


Burzliwy strajk szoferów. 


LONDYN. W hrabstwie Northamp- 
ton wybuchł strajk szoferów autobu- 
sowyah. Niektórzy przedsiębiorcy usiło 
wali uruchomić choć częściowo komu 
nikację, do doprowadziło do burzli- 
wych awantur. i 

W Isham strajkujący zaatakowali 
autobus, ujęli szofera i wrzucili do rze 
ki. Ciężko rannego w głowę i bliskie: 
go już śmierci wyłowili robotnicy. A 

W Kettering szoferzy przewrócili 
autobus i podpalili go. Pozatem dono- 
szą o całym szeregu wypadków wybi- 
cia szyb w autobusach. 


Francuska pożyczka 
dla Sowietów. 


PARYŹ. Podając wiadomość o mo- 
żliwości przyznania kredytów w wyso- 
kości 800 milj. franków dla Z. S R.R. 
„Information” twierdzi, iż zostałyby o- 
ne udzielone w dwóch transzach: 300 
milj. w r. 1936 i 500 milj. w r. 1937. 
Kredyty te młałyby służyć na pokrycie 
należności za dostawy francuskie dla 
ZSRR. w ciągu najbliźszych lat, 


Rozwiązanie Kortezów. 


MADRYT. Ogłoszono dekret prezy- 
denta o rozwiązaniu Kortezów. Wybo- 
ry wyznaczono na 16 lutego. Datę wy. 
borów ściślejszych oznaczono na 1-go 
marca. Nowa izba zbierze się 16-go 
marca, 


Aresztowanie przywódcy 
komunistów 
południowo - amerykańskich. 


RIO DE JANEIRO. Policja brazylij- 
ska aresztowała Harry Bergeta, uważa- 
nego za kierownika ruchu komunistycz- 
nego w Ameryce Południowej. Miał on 
svego Czasu uprawiać analogiczną dzia- 
łalność na kontynencie azjatyckim, mia- 
nowicie w Chinach i Indjach. W ręce 
policji wpadło archiwum dokumentów i 
listów o wielkiej doniosłości. 


Równouprawnienie 
kobiet norweskich. 


OSLO. Rząd norweski przedłożył na 
radzie królewskiej projekt zrównania ko- 
blet z mężczyznami w dostępie do pia- 
Stowania urzędów publicznych. 

Propozycja ta przewiduje możność 
powierzenia kobietom tek ministerja|- 
nych, sprawowania przez nie urzędów 
cywilnych, wojskowych, dyplomatycznych 
i nawet duchownych. 


‘Wali się gmach ustawodaw- 
stwa Roosevelta! 


WASZYNGTON. Najwyższy Trybu. 
nał związkowy Stanów Zjednoczonych 
uznał ustawę rolną zarówno w jej pier 
wotnej, jak i w zrewidowanej redakcji 
za niezgodną z konstytucją. 

Wypowiedzenie się Najwyższego 
Trybunału przeciw ustawodawstwu a- 
grarnemu Roosevelta wywołało wielką 
sensację w kołach politycznych Wa- 
szyngtonu. 

Według tutejszego poglądu, Roose- 
velt poniósł wskutek tego wyroku dru- 
gą poważną klęskę w swej polityce 
wewnętrznej, 

Pierwszy cios zadano mu w ubie- 
głym roku kiedy Najwyższy Trybunał 
uznał Jego dzieło ustawodawcze, re- 
gulujące produkcję przemysłową za 
nieważne: 

W tym wyroku sądowym widzi się 
załamanie się całego wzniesionego 
przez prezydenta Rooseveita gmachu 
planowanej gospodarki narodowej i wy 
raża się obawy, że także jego reformy 
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socjalne, zawarte w ustawie robotni- 
czej i w ustawie © ubezpieczeniach 
socjalnych są zagrożone odrzuceniem 
przez związkowy Najwyższy Trybunał 
w Waszyngtonie. 

W kołach politydznych oczekuje się 
obecnie z najwyższem napięciem dru- 
giej, tym razem wyłącznie wewnętrz- 
no-politycznej mowy, którą prezydent 
Roosevelt wygłosi we środę wieczór. 


Uciekł, oszukawszy kupców 
na 70.000 zł. 


ŁÓDŹ. Wielkiej afery dopuścił się 
właściciel składu hurtowego towarów 
pończoszniczych w Warszawie, niejaki 
Józef Lipskier. Zakupował on w Łodzi 
towary, za które płacił długoterminowe 
mi wekslami oraz czekami. 

Kiedy nadszedł. termin płatności 
pierwszych weksli, okazało się, że Lip- 
skiera dawno już niema w Warszawie, 
ani w Polsce. Śtiaty kupców łódzkich 
wynoszą ponad 70000 zł. Za zbiegiem 
rozesłano listy gończe. 


Zuchwały napad bandycki. 


WARSZAWA. We wtorek. dokonano 
w Warszawie w biały dzień niezwykle 
zuchwałego napadu bandyckiego. O go- 
dzinie 11-ej rano do kolektury Juljana 
Langera przy ul. Parkowej wtargnęło 
3-ch bandytów, uzbrojonych w rewol- 
wery. W kantorze znajdowała się pra- 
cownica. Celina Ostrogórska, którą ban- 
dyci steroryzowali, a następnie zabrali 
zawartość kasy i zbiegli. 


Tragedja miłosna. 


LUBLIN. — Mieszkaniec kolonji Sta- 
nisławka w powiecie hrubieszowskim, 
25 letni Stanisław Michalski udał się na 
spacer ze swoją narzeczoną, 19-letnią 
Heleną Raczyńską. W chwili gdy narze- 
czeni znaleźli się na polu, Michalski 2 
strzałami z rewolweru ranił ciężko Ra- 
czyńską w pierś i głowę, poczem sam 
pozbawił stę życia 2 strzałami w serce. 
Przyczyną tragicznego kroku — odmo- 
wa rodziców na zaworcie związku mał. 
żeńskiego z Michalską. 


Przejazd „śmierci“. 


BIAŁYSTOK. — Na przejeździe ko- 
lejowym koło stacji Pasieki pociąg oso- 
bowy najechał na furmankę, przejeż- 
dżającą przez tor. Wskutek zderzenia 
zabici zostali Ludwik Krawczyk i jego 
żona Józefa oraz koń. Jadący zaś tą 
furmanką syn zabitych, 12-letni Włady- 
sław, ocalał, odnosząc tylko lekkie o- 
brażenia. 


iNapad bandytów saharyjskich 
na posterunek Legji 
Cudzoziemskiej. 


CASABLANCA. Na posterunku wa- 
rownym Tinghir, położonym u progu 
Sahary, dwaj bandyci dokonali nadzwy 
czaj śmiałego napadu na kantynę, ob. 
sługującą posterunek wojskowy, a znaj 
dującą się poza rejonem ściśle woj- 
skowym. 

Bandyci wkroczyli do kantyny znie- 
nacka z ukrytemi krótkiemi karabina- 
mi i rozpoczęli chaotyczny ogień do 
znajdujących się tam 3 ch żołnierzy 
Legjonu Cudzoziemskiego, 2-ch mogha- 
snich (miejscowi partyzanci francuscy 
oraz właściciela. 

Wszyscy żołnierze zostali zabici, a 


właściciel cięźko ranny. 
Po dokonaniu napadu bandyci zbie 


gli. Zarządzono natychmiast pościg, 
è Kino „LUNA” 8 
8 33 B 
Dziś w środę poraz ostatni! 
wyświetla tylko przez krótki ozas pier 
joną na szeroką skalę europejską p.t 
„MANEWRY MIŁOSNE s 
ekranu: Mankiewiczówna, Lodą 
Halama, Zimińska, Zabczyński, 
Bogücki. 
Tak pięknego filmu polskiego 


lecz noc í zarośla ukryły napastników. 
Reprezentacyjny Kino- Teatr w Gzęstochowie. š 
wszą polską operetkę filmową zakro- 8 
W rolach głównych: Sławy polskiego % 
Sielański, Aston, Sempoliński, 
jeszcze nie było — orzekła krytyka. 
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Fatalne skutki ulew. 


MEDJOLAN. Panujące od kilku dni 
ulewy na całej zachodniej Rivierze wło 
skiej spowodowały w wielu miejsco- 
wościach poważne szkody. 

| tak w Dolceacqua, pod Sawoną 
osunęło się około 100.000 metrów 
sześciennych ziemi, niszcząc przeszło 
200 tysięcy drzew oliwnych i sosen, 
powodując zawalenie się ośmiu do- 
mów włościańskich, z których ewakuo- 
wano mieszkańców. 

W gminie Pinga zawaliło się kilka 
domów, uległy zniszczeniu rozległe 
winnice i kilka górskich dróg. 

O podobnych wypadkach sygalizu- 
ją z Dolia Roia i Nervia oraz z Bussa- 
no Vecchia. 


Zbrodnia angielskiego oficera. 


KAIR. W nocy z pewnej restauracji 
wyszli 2 oficerowie brytyjscy. Zauwa- 
żyli eni, że robotnik, zajęty reperacją 
bruku, usiłuje zagarnąć należący do 
nich samochód, który stał przed wej- 
ściem do restauracji. 

Jeden z oficerów strzelił z rewol- 
weru do robotnika, raniąc go ciężko. 
Natychmiast zgromadził się tłum, który 
zajął groźną postawę wobec oficera. 
Przybyła policja brytyjska odprowadzi- 
ła oficera na odwach. 


Dla 10 miljonów dolarów 
matka poleciła sterylizować 
córkę. 


LOS ANGELES. Opinje tutejsza po 
ruszona jest sensacyjnym procesem, 
wytoczonym przez znaną w  towarzy- 
stwie nowojorskiem 27-ietnią pannę 
R. przeciwko swej matce, którą oskar- 
ża, iż poddała córkę sterylizacji celem 
odziedziczenia 10 miljonów dolarów. 
Córka skarży matkę o pół miljona do 
larów odszkodowania. 

Ojciec panny, który zmarł wr. 1931 
pozostawił w testamencie użytkowanie 
dwu trzecich swego majątku córce, 
która pozostawała przy matce. W myśl 
testamentu matka miała odziedziczyć 
całość majątku w wypadku  bezdziet- 
ności córki. 

Lekarze, którzy dokonali operacji 
oświadczają, że wczynili to ponieważ 
córka jest upośledzona na umyśle. 
Córka natomiast oświadcza, iż sądziła, 
że robią jej operację ślepej kiszki. 


W kilku wierszach. 


— Z okazji Nowego Roku prezy- 
dent Francji nadał następcy tronu Ru- 
munji, Wielkiemu wojewodzie Michało 
wi, wielki krzyż Legji Honorowej. 

— W Warszawie toczyły się przez 
dwa dni obrady rady naczelnej organi- 
zacji „Sokoła”, na które przybyło prze 
szło 150 delegatów ze wszystkich stron 
Polski. Na miejsce długoletniego pre 
zesa Adama hr. Zamoyskiego wybrano 
pułk. Franciszka Areiszewskiego. 

— W Elektrowni w m. Fukuszima 
(Japonja) która również zaopatruje w 
prąd Tokjo, wydarzył się wybuch, pod- 
czas którego 10 inżynierów i mechani- 
ków poniosło śmierć. 

— 6 strażników sowieckich przeszło 
na stronę mandżurską, skąd uprowadzi 
li kilku obywateli mandżurskich, oraz 
zrabowali konie i znaczny dobytek. 

— Wczoraj wykonano w Berlinie 
wyrok śmierci na 36-letnim Franau 
Suess, który został dnia 19-.go września 
skazany na śmierć za zdradę tajemnic 
wojskowych. 


„SŁOW O* 


6-cio klasowa koedukacyjna prywatna 
Szkoła Powszechna oraz Przedszkole 


St. Ligęzówny 


Al. Kościuszki 8. tel. 11-86 
w Częstechowie == 


przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich Klas 
na Il półrocze 1935/36 r. 


Kancelarja czynna codziennie od godz. 9 do 15. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Czwartek 8 stycznia. Marcjanny P, M. 
Wschód słońca o g. 7,43. Zachód o g. 15.42 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z środy na czwartek: Stary Ry 
nek, Siedmiu Kamienic. 1 
W nocy z czwartku na piątek: I Aleja, 
Wieluńska. 


Całkowite zaćmienie księżyca. 
Dziś wrazie pogody będzie można ob- 
serwować na terenie całego kraju e- 
fektowne zjawisko całkowitego zaćmie 
nia księżyca. Początkowe i końcowe 
fazy tego zjawiska, kiedy tarczę księ- 
życa będzie przysłaniał tylko półcień 
ziemi, będą mniej efektowne. Najbar: 
dziej ciekawie przedstawia się faza 
stopniowego zakrywania tarczy księży- 
ca przez cień ziemi oraz całkowite za- 
ćmienie, które będzie trwało 23 mi- 
nuty. 

Fazy zaćmienia będą następujące; 
godz. 16.17 — zetknięcie się księżyca 
z półcieniem ziemi, godz. 17.28 — ze- 
tknięcie się księżyca z cieniem ziemi, 
godz. 1858 początek zaćmiania całko- 
witego, godz. 19.10 największe nasile: 
nie zjawiska, godz. 19.21 — koniec za- 
ćmienia całkowitego, godz. 20.51 — 
wyjście księżyca z cienia ziemi i godz. 
22.02 — wyjście księżyca z półcienia 
ziemi. 

Komitet Dni Przeciwgruźliczych 
w Częstochowie Jak już donosiliśmy, 
w tych dniach dorocznym zwyczajem 
rozpoczęły się w naszem mieście Dni 
Przeciwgruźlicze, poświęcone propagan- 
dzie walki z groźną chorobą, dziesiątku 
jącą szeregi ludzkości. Dni Przeciw- 
gruźlicze przeciągną się zapewnie do 
końca stycznia. W programie szereg od 
czytów i pogadanek w lokalach publicz- 
nych, szkołach fabrykach, przychodniach 
itd. oraz zbiórka ofiar, kwesta uliczna i 
różne imprezy dochodowe. 

Na czele Komitetu Dni Przeciwgruź* 
liczych stanęli: dr. Wiktor Siciarz jako 
przewodniczący, dr. Stanisław Szwedow 
ski, jako zastępca przewodniczącego i 
kierownik sekcji propagandowej oraz 
dr. Talikowski, jako skarbnik i kierow- 
nik sekcji zbiórkowej. 


Rezygnacja radnego M. Neufel 
da. Jak się dowiadujemy, znany żydow 
ski działacz społeczny radny Maurycy 
Neufeld ze względu na stan zdrowia zre 
zygnował z mandatu członka Rady Miej 
skiej. 

Na miejsce p. M. Neufelda do Rady 
Miejskiej wejdzie z listy zastępców prof. 
Mehring, nauczyciel Tow. żydowskich 
szkół średnich w Częstochowie. 


Tysiące spraw spadnie z wokan 
dy sądowej. Obecnie Sąd Grodzki 
przystąpił do pracy nad segregowaniem 
spraw w związku z tylko fco ogłoszoną 
amnestją. Dochodzenia we wszystkich 
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Sygnały czasu. 


W Łodzi, w stawie Scheiblerów zna” 
leziono worek z krwawym kadłubem lu- 
dzkim, pozbawionym głowy, rąk i nóg. 
Sledztwo ustaliło, że ofiarą zbrodni padł 
23-letni robotnik i że tłem zbrodni były 
porachunki osobiste. Zbrodni dokonały z 
całą premedytacją trzy kobiety i dwu 
mężczyzn... 

Kobieto, puchu marny! 

Aresztowano Andrzeja Narejko, mło 
dego człowieka, który w lesie Bubrskim 
powiesił kobietę. Nieszczęśliwa nie mia 
ła odwagi powiesić się, zapłaciła więc 
Narejce 100 zł. i ten za tę cenę oddał 
jej ostatnią usługę, wieszając ją na drze 
wie. Odszedł, gdy jego klijentka wyzio- 
nęła ducha. 

To się nazywa solidne wykonanie! 


Kilkunastu lżej iciężko rannych— oto 
wynik krwawej walki o bieda.szyby w 
Wilczej Górze w Dąbrowie Górniczej. 
Towarzystwo Franko-włoskie postanowi" 
ło zlikwidować bieda*szyby, z których 
bezrobetna ludność wydobywała węgiel. 
500 robotników postanowiło niedopuścić 
do niszczenia warsztatów pracy. Rozgo 
rzała formalna i krwawa walka z po- 
5 co przelano krew? O grudki wę- 
gla, które dobra natura dała człowieko- 
wi jako bogactwo naturalne ziemi. I 
gdyby tu chodziło o rabunek cudzej wła 
Sności! Lecz bieda-szyby nie były już 
eksploatowane przez Tow. Franko-wło- 


, «Lepiej zniszczyć, niż dać biednemu 


sprawach kryminalnych, w których nie 
przewidywana jest kara ponad 6 miesię- 
cy więzienia, ulegnie umorzeniu, przy” 
czem, należy to zaznaczyć, że każda u- 
marzająca decyzja wymaga aprobaty pro 
kuratury. 

Według przybliżonych obliczeń, ogó- 
łem umorzonych zostanie około 2 tys. 
spraw, co znakomicie przyczyni się do 
odciążenia Sądu Grodzkiego, który o- 
statnio dosłownie uginał się pod cięża- 
rem pracy. 


ilu pozostało więźniów na Za- 
wodziu. Według ostatecznych obliczeń, 
liczba amnestjowanych w Częstochowie 
dosięgła cyfry 174. Po wykonaniu am- 
nestji w więzieniu pozostało 317 osób, 
przyczem lwia część przypada na areszt 
śledczy. Pod tym względem amnestja 
odwróciła dotychczasowy stosunek, gdyż 
po 3 stycznia b. r. większość stanowili 
odsiadujący karę z wyroków. 

Warto zanotować, że więzienie na 
Zawodziu, obliczone na 285 więźniów, 
nawet po amnestji nie powróciło do 
swej normy, wprawdzie tylko teore: 
tycznej. 


Przeszło na miljon złotych nie- 
podjętych wygranych dolarówko- 
wych. Według oficjalnej tabeli urzę- 
du długów państwa dotąd nie odebra- 
no następujących większych premji 
4.procentowej premjowej pożyczki do- 
larowej: 

40.000 dol. — Nr. 1101217. 

12000 dol Nr. 100080. 

8.000 dol. Nr. 980330. 

3.000 dol. Nr. 10395 398168 696272 
804675 108898. 

1.000 dol. Nr. 281966 585290 626551 
755604 779428 852410 985348 1156778 
1269788 1345006. 

pozatem nieodebrano dotąd 19 
premji pięćset dolarowych i 216 premji 
studolaroiwych. 

Ogółem nie odebrano premji war- 
tości ogólnej 116.100 dolarów co w 
przerachowaniu na złote, welług kursu 
dnia wynosi 611.847 zł. W rzeczywi: 
stości jednak, z tej racji, iż dolarówka 
wypłacana jest według kursu dolara 
8.917 z tytułu nieodebranych premji 
zadłużenie skarbu państwa wynosi — 
1.034.915,40 zł. 


Hołd pamięci częstochowianina, 
poległego na polu chwały W ub. 
sobotę w Warszawie odbył się zjazd 
krajowy Związku Żydów Uczestników 
Walk o Niepodległość Polski, na który 
przybyło około 350 delegatów z całej 
Polski. 

Po otwarciu zjazdu dłuższe przemó- 
wienie wygłosił wiceminister spraw woj 
skowych gen. Głuchowski, który m. in. 
powiedział: 

„W imieniu Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych witam II-gi Zjazd Delegatów 
Związku Żydów Uczestników Walk o 
Niepodległość Polski, zjazd ludzi, któ- 
rzy wraz z nami ramię przy ramieniu, 
w jednym szeregu szll na niepewną, nie 
równą walkę, którym tak,jak i nam przy 
świecała idea Niepodległej i Potężnej Pol 
ski, którzy wraz z nami szli razem 
pod rozkazami naszego Komendanta. Czyż 
mam wymienić nazwiska poległych na 
polach bitew por. Mansperla, kpt. Szter: 
nusa Ì tych, którzy zginęli za Polskę? 
Czyż mam przypomnieć Kazimierza Wajn 
berga, który z okrzykiem „Niech żyje 
nasza Niepodległa Polska” zginął na 
froncie francuskim”. 

Poległy szczytną śmiercią żołnierską 
inżynier lotnictwa Kazimierz Wajnberg 
był częstochowianinem i walcząc w słyn 
nym legjonie Bajończyków, latem 1915 
roku zginął w bitwie pod Arras. Po 
śmierci został on odznaczony polskim 
Krzyżem Walecznych i Krzyżem Niepod- 


3. 


W kja wiarniach, cukierniach, restauracjach 
i na dancingach pusto, bo na ekranie 
Kina,, LUNA“ polska operetka 


„MANEWRY MIŁOSNE" 


ległości oraz najwyższą odznaką francu- 
ską Medalem Wojskowym i Krzyżem 
Wojskowym. 


Lustracja urzędu skarbowego 
Akcyz i Monopoli Państwowych — 


. Do Częstochowy przybył inspektor mi- 


nisterjalny z Ministerstwa Skarbu p. Mi- 
rzyński celem dokonania lustracji miej- 
scowego Urzędu Skarbowego Akcyz i 
Monopoli Państwowych, obejmującego 
powiaty częstochowski, będziński, za- 
wierciański ! włoszczowski. oraz wszyst 
kich jego agend. 

Lustracja potrwa zapewne dni kilka. 


Uruchomienie fabryki „Kosmos“. 
Fabryka wyrobów celulojdowych „Kos- 
mos” z dniem 7 b. m. została urucho- 
miona, zatrudniając 43 robotników na 6 
dni w tygodniu. 


Wspaniała zabawa taneczna 
„Pochodni''. W sobotę w sali Rady 
Miejskiej znany doskonale szerszej pu- 
bliczności chór „Pochodnia* urządza 
wspaniałą zabawę taneczną, która, spo 
dziewać się tego należy zgromadzi nie 
zawodnie |iiczne rzesze sympatyków 
„Pochodni”. 

Zabawa odbędzie się w przepięk- 
nie udekorowanej sali. Dekoracje, któ- 
re publiczność, obecna na sylwestrowej 
zabawie w sali Rady Miejskiej, miała 
możność podziwiać, pozostają niezmie 
nione. 

Do tańca przygrywać będą dwie 
orkiestry. Sympatyczni organizatorzy 
zabawy przygotowali dla gości cały sze 
reg miłych niespodzianek, których, ze 
względów zrozumiałych, ujawniać nie 
można. 

Po 5 godzinach wolności po- 
wrócił do więzienia. Z pośród 174 
więźniów, którzy dzięki amnestji zwol- 
nieni zostali z częstochowskiego wię- 
zienia, niezbyt zaszczytną palmę pier- 
wszeństwa zdobył 24 leni Roman Ma- 
jewski, jako pierwszy, który ponownie 
wrócił do więzienia. 

Majewski w sobotę rano opuścił wię- 
zienie i przebywał na wolności zaledwie 
5 godzin. Tego samego dnia bowiem z 
okazji radosnego wydarzenia dokumen- 
tnie upił się i w stenie nietrzeźwym 
ukazał się na ulicy Warszawskiej, a gdy 
pełniący służbę policjant przywołał go 
do porządku i chciał wylegitymować, 
stawił mu zacięty opór. 

W wyniku tego zajścia awanturniczy 
osobnik, który nie potrafił uszanować 
podarowanej mu wolności, decyzją sądu 
grodzkiego został ponownie osadzony 
w areszcie śledczym. 


Kto wygrał na loterji? 


Onegdaj, w 2-im dniu ciągnienia 
4-ej klasy 54 Loterji Państwowej głów: 
ne wygrane padły na następujące numery: 


20,000 zł. na nr. 117785. 

10,000 na n-ry: 26004 28297 115874. 

5,000 na n-ry. 24323 78516 93465 
143716. 

2.000 zł. na nr: 330 10240 11223 
11666 19247 40090 52696 62736 74657 
14148 101673 103649 109137 115021 
122546 123751 124269 134625 152754 
159632 172522 177435 181882 182096 
183912. 

1.000 zł. na nry: 4397 16776 27266 
35922 35260 37670 39996 40901 48201 
51612 54068 50319 53352 64478 71378 
86883 88483 91835 94023 98024 102038 
106039 118748 119661 124048 127655 
135745 139088 140732 153845 156734 
171258 183584 sag 192919 192154. 

30.000 zł. na nr: 69740. 

20.000 zł. na nr; 101571. 

10.000 na n-ry: 194099. 

5.000 zł. na n ry: 18262 33581 71132 
71578 159987 174529. ) 

2.000 zł. na nr; 26090 38623 55693 
59647 62014 87378 89103 96119 97915 
116372 117261 117433 118530 125714 
139593 145468 171349 174157 194720. 

1.000 zł. na nry: 5061 10835 25348 
33543 42577 440172 61523 66743 71135 
12965 77298 77905 79846 85528 86950 
91325 100729 109689 117815 129390 
129498 137806 144320 145475 155239 
157744 161591 164748 167219 169360 
175631 178314 181273 184648 185271 
187909. 
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Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemnych 
obniży? opłaty ogniowe. Rada Po. 
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza 
jemoych uchwaliła, idąc po linji zamie 
rzeń gospodarczych Rządu, udzielenie 
dla ludności rolniczej bonifikat w o- 
płacie składek za przymusowe ubezpie 
czenie budowli od ognia w wysokości 
20 proc. dla kresów wschodnich i 15 


proc. dla pozostałych województw na 


okres 2-ch lat, 


Nowe protesty przeciwko prze- 
dłużeniu godzin handlu. Jedna z po 
ważniejszych orZanizacyj gospodarczych 
Stowarzyszenie Kupców Polskich, zde- 
cydowało podjąć oficjalną akcję u czyn- 
ników rządowych w sprawie zmiany go* 
dzin handlu. Stowarzyszenie zabiegać 
bądzie o uchylenie dekretu przedłuża- 
jącego godziny handlu w soboty i dni 
przedświąteczne Przyczyną tej akcji są 
memorjały kupiectwa, wypowiadające 
się za utrzymaniem dotychczasowego 
stsnu rzeczy, 


Urzędy skarbowe muszą szybko 
badać księgi. Ostatnio naplywają skar 
gi płatników na zbyt przewlekłe baca- 
nie ksiąg handlowych i gospodarczych 
przez rewidentów skarbowych, zwła: 
szcza w wypadkach, gdy księgi dostar- 
czane są przez płatników do urzędów 
skarbowych i tam przez dłuższy czas 
pozostają bez istotnej ku temu po- 
trzeby. 

W „związku z tem Ministerstwo Skar 
bu zwraca uwagę na wydany przez 
siebie swego czasu okólnik, w mysl 
którego przetrzymywanie ksiąg, przed- 
stawionych przez płatników dla spraw- 
dzenia deklaracyj podatkowych, jest 
niedopuszczalne, Księgi handlowe i 
gospodarcze płatnicy prowadzą — jak 
zaznacza ministerstwo skarbu — nie- 
tylko dla celów podatkowych i brak 
tych ksiąg w przedsiębiorstwie i go- 
spodarstwie, choćby one dotyczyły u- 
biegłego okresu operacyjnego, stanowi 
dla płatnika znaczne utrudnienie. Jeśli 
idzie o spółdzielnie, które wzywane są 
dość często do przedkładania ksiąg w 
urzędzie, to zabieranie ksiąg rachunko 
wych i wszelkich dokumentów z lokali 
spółdzielni, może nieraz uniemożliwić 
przeprowadzenie ustawowej rewizji 
przez organa nadzorcze. 


Poszukiwany przez władze. — 
W tych dniach niejaki Andrzej Połać, 
zamieszkały przy ulicy Olsztyńskiej 139, 


| wydalił się z mieszkania i z uknął w 


niewiadomym kierunku. Zarząd Miejski 
naskutek odpowiedniego wniosku miej- 
skiego wydziału zdrowia ze względu na 
zachodzącą możliwość, że Połać jest 
niebezpieczny dla otoczenia, prosi wszyst 
kie osoby, którym wiadomem jest obec” 
ne jego miejsce pobytu, o niezwłocznę 
zawiadomienie najbliższego posterunku 
policji. 


i Ciągnienie 
Pożyczki Inwestycyjnej. 


W 1-ym dniu ciągnienia 3 proc, Po 
życzki Inwestycyjnej 2-ej emisji padły 
następujące wygrane: 

Zł 500000 — s. 4100 — 08, 

ZŁ 100.000 s. 21496 — 2z. 

Zł. 50000—s. 18440—35 

Zł. 10.000—s. 454—37, 3440 — 28, 
6369 —19, 6606—39, 6785—30, 10809— 
08, 11376—34, 12617—18, 13966 — 01, 
14257—20, 16867—09, 17340—29, 20559 
—50, 20963 - 17. 

Zł. 5000 — s. 11926 — 05, 7142— 08, 
1879 —06,19948—09,18562 — 01, 3721 — 
10, 11555—11, 5435 11, 584—15, 2151 
—13, 16786—13, 5802—13,4308—14, 2 
—16, 2395—16 10056—16, 10398—10, 
2675—18, 404—20, 11718—20, 20359 — 
20, 570—21, 125—21, 20840—26, 12615 
—27, 16430—27, 10606— 29, 7851 — 30, 
10014 — 32, 692 — 34,8878— 34, 8605 
—35, 121'5—22, 88 — 36, 5055 — 37, 
19961 -- 37, 16954—37, 4135—38, 17973 
38, 17609—38, 22767 — 38, 22767— 41, 
8927—12 2886—42, 7296 — 43, 1436— 
44, 2:58% - 47, 17691—49. 


INSPEKTOWE OKNA, NARTY 
w pierwszorzędnym gatunku i wykonaniu 


oraz drzewo budowlane, stolarskie i heblo- 
wane poleca po najtańszych cenach tartak 


BRACIA FAKTOR 


Narutowicza 83, telefon Nr. 24 14. 


` junackich, ułatwienie kontrcli i 


a wwa wa wyw 


Szkoła Koedukacyjna i Przedszkole 
im. Zofji Wajnsztokówny 
w Częstochowie, Aleja 20, telef. 10-78. 


Egzaminy do «wszystkich klas systemem lek- 
cyjnym od 10.1. 1936 r. 


Do przedszkola przyjmuje się dzieci odlat3-ch 


PERO vaa: OMEN 


i Opieka Funduszu Pracy ` 
nad niezatrudnioną młodzieżą. 


W ciągu grudnia ub. roku nastąpiło 
ostatecznie przejęcie agend Stowarzy- 
szenia Opieki nad Niezatrudnioną Mło 
dzieżą (S. O. M) przez Fundusz Pracy, 
Czynności zlikwidowanego stowarzysze 
nia wykonuje obecnie — stworzone w 
miejsce dawnej centrali S. O. M. — 
biuro zatrudnienia młodzieży pray biu 
rze głównem Funduszu Pracy. 

Dzięki wykorzystaniu aparatu tere- 
nowego Funduszu Pracy akcja zatrud 
nienia młodzieży została zorganizowa. 
na na zasadzie pewnej decentralizacji. 
Przy wojewódzkich biurach Funduszu 
Pracy zostały stworzone specjelne re- 
feraty zatrudnienia młodzieży, których 
zadaniem jest kierowanie całokształtem 
akcji zatrudnienia młodzieży na tere- 
nie poszczególnych województw. Da 
to 'w wyniku szereg kerzyści, jak ulep- 
szenie obsługi i zaopatrzenie drużyn 
kwa- 
lifikowania junaków przyjmowanych 
do ośrodków pracy, możliwość lep- 
szego przystosowania akcji zatrudnie- 
nia młodzieży do miejscowych warun 
ków itd. 

W ciągu ostatnich miesięcy ub: ro 
ku, podobnie jak i w latach poprzed- 
nich, część drużyn została na okres zi 
mowy zlikwidowana. Ogółem w po- 
szczególnych ośrodkach pracy znajduje 
się obecnie około 6.000 junaków — ra 
zem blisko 60 drużyn na terenie 9 wo- 
jewództw. 

Część zatrzymanych na okres zimo 
wy junaków szkolona jest na specjal- 
nych kursach instruktorskich, dzięki 
czemu po rozpoczęciu w dn. 1 kwie- 
tnia r. b. ponownej rekrutacji do o- 


środków pracy, stanowić ona będzie 
odpowiednio wyszkoloną kadrę facho 
wą. Obecnie odbywają się w Jasieńcu 
pod Warszawą kursy dla kierowników 
drużyn i drużynowych. Dn. 1-go lu- 
tego b. r. rozpocznie się kurs dla 40 
instruktorów oświatowych oraz kurs 
dla zastępowych, przez który przejdzie 
500 osób, 

Szkolenie zawedowe junaków odby 
wa się w specjalnych warsztatach pra- 
cy. Pozatem zorganizowano szereg kur 
sów szkolenia zawodowego, jak i kursy 
dla kamieniarzy, tkaczy, służby okrę- 
towej itp. 

W organizacji drużyn  junackich 
główna uwaga została zwrócona prze- 
dewszystkiem na zagadnienia wycho- 
wawcze. Akcję wychowawczo-oświato- 
wą prowadzą instruktorzy oświatowi 
oraz referaty społeczno-<wychowawcze 
przy wojewódzkich biurach Funduszu 
Pracy. Dla tych samych celów służą 
również specjalae wydawnictwa oraz 
biuletyn dostarczający materjały na kur 
sy oświatowe prowadzone we wszyst- 
kich drużynach, 

Ważną inowacją, wprowadzoną przez 
Fundusz Pracy, jest zwężenie górnej 
granicy wieku kandydatów do ośrod- 
ków pracy. Obecnie do drużyn junac 
kich przyjmowani są jedynie kandydaci 
w wieku od 17-go do 21-go roku ży- 
cia, a więc tylko przed odbyciem służ 
by wojskowej. 

W preliminarzu budżetowym Fuadu 
szu Pracy na rok 1935-36 na akcję za 
trudnienia młodzieży  preliminowano 
10 milj. zł. 


DZIŚ, w środę, dnia 8 stycznia porag ostatni w Częstochowie 


na ekranie Kina „LUNA“ 


znakomita polska operetka „M ANE WRY MI ŁOSNE« 


T ON 2 VAS IAIN HADAR SCUTTLE ZEK u AAA OOO TDK KZ I AEA ANSE LUTZ 


Likwidacja groźnej szajki złodziej, 
Sołtys w kradzionym: meloniku i orkiestra, grająca 
na kradzionych instrumentach.—Parobczaki we frakach. 


Policja kielecka zlikwidowała groźną 
bandę złodziei i włamywaczy, którzy na 
terenie województwa kieleckiego doko- 
nali wielu większych kradzieży mieszka 
niowych z włamaniem. W samych Kiel- 
cach zostało poszkodowanych kilkanaś- 
cie osób na ogólną sumę około 20.000 
zł. i został doszczętnie  obrabowany z 
futer i kosztowności dyr. źakładów prze 
mysłowych Zagajski, dalej pp. Bieliński. 
Sobień, Kasprówna i in. 

W czasie przeprowadzonej obławy po 
licja aresztowała niejakich Władysława 
Szczęśniaka i Stefana Trojanowskiego; 
pozostałych czterech czlonków bandy, 
na polecenie kieleckiego urzędu śledcze 
go, ujęto na terenie pow. koneckiego, o- 
poczyńskiego i w Sosnowcu. 

Pozatem zatrzymano kilkudziesięciu 
pasarów, współdziałających z włamywa- 
czami na terenie woj. kieleckiego i łódz 
kiego, u których znaleziono magazyny, 
przepełnione skradzionemi rzeczami przy 
gotowanemi do dalszego transportu. 
Przedmioty, znalezione w czasie rewizji 
u paserów i w melinach złodziejskich, 
przedstawiają wartość kilkudziesięciu ty 
sięcy złotych. 

W woj. łódzkiem policja odebrała fu 
tra i biżuterję, pochodzące z kradzieży 
u mieszkańców Kielc. O rozmiarach tran 
zakcyj paserów Świadczy fakt, że ubra- 
nia świąteczne ludności w więlu wsiach 
pochodziły wyłącznie z kradzieży. 

I tak stwierdzono, że we wsi Umia- 
nowice, pow. Pińczów, znaczna część 
miaszkańców paradowała w Święta w u- 
braniach, pochodzących z kradzieży, 


Między innemi policja odebrała świą 

teczny garnitur i melonik sołtysowi tej 
wsi, wybierającemu się właśnie do koś- 
cioła. Garnitur i melonik pochodziły, jak 
stwierdzono, z kradzieży w mieszkaniu 
p. Bielińskiego w Kielcach. 
_. W tej samej wsi w tzasie zabawy 
nóworocznej policja wkroczyła na salę i 
wielu miejscowym pięknościom poleciła 
zdjąć suknie, jako pochodzące z kradzie 
ży. Niektóre elegantki nie miały nawet 
własnego płaszcza, aby powrócić do do 
mu. Podobnie rzecz miała się z garnitu 
rami frakowemi i smokingami parobcza- 
ków. Ponieważ kilku członków orkiestry 
posiadało instrumenty, pochodzące z kra 
dzieży, zabawę musiano przerwać. 


a aan X ZDZ ZAD TO ZZA TGA AEO 2 


Burzliwie rozpoczynali swoją 
karjerę wojskową. Jedna z ostatnich 
Spraw przed amnestyjnych, jakie figuro* 
wały na wokandzie sądu okręgowego. 

W dniu 5 maja Józef Sciubidło i Jó- 
zef Kaczyński odjeżdżałi do wojska i 
przyjętym zwyczajem żegnali złotą wol- 
ność cywilną obfitą ofiarą na ołtarzu 
Bachusa. 

I widocznie w młodych, nienawykłych 
do „trunku głowach dobrze szumiało, 
jeśli przyszli wojacy rozpętali burzliwą 
awanturę na stacji Wręczyca, znieważa- 
jąc słownie zawiadowcę stacji i stawia- 
jąc zacięty opór interwenjującej policji. 

Koniec końców obaj powędrowali do 
paki i przesiedzieli w areszcie dni 10, 
a po powrocie z wojska stanęli przed 
sądem, który skozał ich po 6 miesięcy 


Nr. 6. 


więzienia, z zaliczeniem aresztu prewen 
ćyjnego i zawieszeniem reszty kary na 
przeciąg lat czterech. 


Wypłata należności za inkasa 
weksli. Sąd Najwyższy orzekł, że in- 
stytucja finansowa, która przyjęła wek- 
sel do inkasa, obowiązana jest gotówkę 
wpłaconą za ten weksel przez dłużnika 
wydać wierzycielowi bez względu na 
to, że pracownicy tej instytucji finanso- 
wej nie oddali gotówki do kasy, ani nie 
wpisali jej do ksiąg. 


~ Ofiary. Zamiast udziału w zabawie 
„Noc Sylwestrowa”, urządzonej w sali 
Rady Miejskiej pp. L. Trochimowscy 
złożyli w administracji naszego pisma 
5 zł. na rzecz Komitetu Niesienia Po- 
mocy Biednym Dzieciom i Bezrobot: 
nym, dr. Paweł Broniatowski złożył w 
administracji“ naszego pisma 5 zł. na 
Patronat nad więźniami. 


Zamach samobójczy na ulicy. — 
Wczoraj popołudniu w Lej Alei na cho= 
dniku koło restaurecji „Savoy” usiłował 
popełnić samobójstwo przez wypicie 
esencji octowej 20 letni Jan Mróz, zam. 
przy ul. Racławickiej 24. 

Przed targnięciem się na swe życie 
desperat wypił większą ilość alkoholu, 
pragnąc prawdopodobnie w ten sposób 
dodać sobie odwagi. 

Mroza przewieziono do szpitala przy 
ul. Waszyngtóna, gdzie pozostaje na 
kuracji. Stan jego jest zadawalniający. 
Przyczyna samobójczego kroku narazie 
nieznana. 


Ujęcie złodzieja. Zatrzymany zo- 
stał Sztekler Edward, zam. przy ulicy 
Olsztyńskiej Nr. 5759, za kradzież z 
wozu 2 kg. kiełbasy i 15 kg. słoniny na 
szkodę Jana Biskupa, zam. w Biskupi- 
cach, gm. Olsztyn. 

Na gapę. Za jazdę pociągiem bez 
biletu zatrzymany został Osiński Zyg- 
munt, zam, w Łodzi, który również po” 
szukiwany jest przez Komisarjat P. P. w 
Łodzi, za kradzież. 


Za zniewagę urzędnika kolejo- 
wego w czasie wykonywania czynności 
służbowych, spisano doniesienie na Jó- 
zefa Pyrkosza, zam. w Katowicach, przy 
ul, Krakowskiej nr. 139. 


Okradła szwagra. P. Stanisław 
Różański, zam. przy ulicy Twardej Nr. 4 
zameldował policji, że bratowa jego He 
lena Różańske, zam. w Puszczewie, gm. 
Węglowice skradła mu z mieszkania 
dwie sukienki i żakiet, wartości 15 zł. 


NADESŁANE. 


W odpowiedzi p. Antoniemu 
Gulczowi. 


Jest nieprawdą, jak wyjaśnia p. An- 
toni Gulcz, że między nami były dłu- 
goletnie spory i moją chęcią było po- 
derwanie mu opinji, nie należę bowiem 
do tych ludzi, którzy podrywają komu 
opinję. Nas żadna fachowość nie wią- 
że, bym mu szkodził. Jedynie stwier- 
dzam kategorycznie, iż p. Gulcz pała 
do mnie nienawiścią od listopada 1935 
roku za to, że byłem za świadka w 
sprawie jego i może zeznawałem nie- 
zgodnie z jego życzeniem. Od czasu 
tej sprawy p. Gulez począł mi odgra- 
żać zabiciem. Sprawę Sskierowałem 


więc na drogę sądową, gdzie będzie- 


Pozatem 


my sobie spory wyjaśniać. 
z P: Gul- 


nie będę i nie życzę sobie 
czem w prasie polemizować. 
Bronisław Wieczorek. 


Z RADOMSKA. 


— Przykład godny naśladowa- 
nia. Jak nas'informują, do Komitetu 
Niesienia Pomocy Najbiedniejszym wpły 
nęła suma zł. 1,631.70, jako ofiara dy- 
rekcji i pracowników T.wa Metalurgicz- 
nego, przyczem dyrekcja ofiarowała zł. 
600, resztę zaś, drogą dobrowolnych skła 
dek złożył personeł urzędniczy i robot- 
niczy. Ponadto robotnicy samorzutnie 
opodatkowali się łączną sumą zł. 141.40 
każdorazowo na przeciąg miesięcy grud- 
nis, stycznia i lutego na rzecz Komi- 
tetu Niesienia Pomocy Najbiedniej- 
szym. 

Notując powyższe wyrażamy przeko- 
nanie, że | pozostałe zakłady przemy- 
słowe oraz instytucje nie pozostaną w 
tyle w ofiarnym wyścigu na rzecz naj- 
biedniejszych. 


i Nr. 6. 


Tradycyjna choinka w Z. Z. Z. 
IW niedzielę dnia 5 bm. w sali Z.Z.Z. 
{Przy ul. Kakedialnej nr. 10 odbyła się 
dorocznym zwyezajem tradycyjna, pięk 
Na uroczystość t. zw choinka dla dzia 
twy członków Z.Z.Z., urządzona stara- 
| niem Związku Włókniarzy. 

= Wypełniona po brzegi sala świad- 
Czyła o dużem zainteresowaniu się 
choinką. 

Po okolicznościowych przemówie- 
{| niach kierowników związków wystąpi- 
ly z deklamacjami i  wierszykami 
dzieci: Popęda Gabrjela, Chropok oraz 

piewakówna. Na szczególne wzróżnie- 
nie zasługuje wiersz pozgonny ku czci 
arszałka, wypowiedziany z ogromnem 
Wzruszeniem i przejęciem przez Gabrje- 
lę Popędę, która deklamując wiersz 
 Tozpłakała się , wyciskając łzy w o- 
zach zgromadzonych na sali ludzi. 
W udekorowanej sali przy przystro- 
onej choince rozdawano między inne 
Mi dziatwie robotniczej drobne upo- 
| minki. 
_ Ta skromna, zewnętrzna forma u- 
toczystości tchnęła jednak jakiemś 
wewnętrznem, serdecznem ciepłem; ta 
tadycja choinki, jest czemś więcej jak 
tylko formalna, doroczną uroczystością 
— jest symbolem zjednoczenia się kla 
| Sy pracującej pod sztandarem Z. Z. Z. 
jedną zgodną, nierozerwalną rodzi- 
ng, a łącznikiem, jak gdyby cementem 
 Respalającym w tej uroczystości starsze 
Pokolenie 
główki i niebieskie oczęta biednej 
dziatwy robotniczej, u której w tym 
i iu choć na chwilę błyszczą radością 
weselem oczęta zżarte przez nędzę i 
SMutek, czując bijące dla nich serdecz 
na miłością i przepojone troską serca 
udzkie. 

Oby ta wiecznie zieleniejąca choin- 
ke, żarząca się rzęsistem światłem, by 
| ła zwiastunką lepszej doli, lepszego 
jutra kłasy pracującej, opartego na 
sprawiedliwości i poszanowaniu ciężkiej 
pracy proletarjatu. 


Uposażenia pracowników samo 
rządowych bez zmian. Sprawa wy- 
 sokości uposażeń pracowników samo- 
rządowych została ostatecznie wyjaśnio 
na na konferencji w ministerstwie 
Spraw wewnętrznych, na której p. wi- 
ceminister Korsak wyjaśnił delegacji, 
złożonej z 5 ciu przedstawicieli związ- 
ków pracowników samorządowych, że 
obecna wysokość uposażenia pracowni 
ków samorządowych będzie utrzyma- 
mana. 

Pracownicy stali będą zaszeregowani 
do najbliższej grupy uposażeniowej po 
dług norm sprzed 1-go grudnia 1935 r. 
Różnicę, wynikejącą z zaszeregowania 
otrzymają w postaci dodatku wyrów- 
. nawczego. 

W ten sposób obliczona wysokość 
uposażenia będzie zmniejszona o kwo- 
tę specjalnego podatku od wynagro- 
dzeń na okres obowiązujący dwóch 
lat, przewidziany w jedaym z dekre- 
| tów oszczędnościowych, 

Co się tyczy pracowników kontrak- 
towych, fo ich uposażenia będą regulo 


| wały umdwy. Ewentualne zmniejsze- 


nie tych Wynagrodzeń będzie dopusz- 
<zalne jedynie za wymówieniem usta- 
wowo przewidzianem. 

Wyjaśnić: jeszcze należy, że od 1 go 
kwietnia rb, tj. od roku budżetowego, 
kwoty, które potrącone sąz uposaż. prac. 
zawodowych na podstawie specjalne- 

go podatku od wynagrodzeń, wpływa” 
ją do Skarbu Państwa, od 1 go kwiet- 
nia zaś wpływać będą do kas samo- 
rządów. i 
! Oszczędność roczna samorządów z 
tego tytułu wyniesie znaczne sumy. 


___Klikumiesięczne koncesje na wy 
szynk napojów alkoholowych. Przy 
| udzielaniu konceśyj na sprzedaż i wy- 
szynk napojów alkoholowych stosowa: 
"ne będą ułatwienia w stosunku do 
przedsiębiorstw obliczonych na krótki 
okres czasu, jak np. bufetów na wysta 
wach, itd. Koncesje z terminem weż. 
_ mości nie dłuższym niż 6 miesięcy, nie 
będą wliczane do 6gólnej liczby punk 
tów sprzedaży napejów alkoholowych. 
Przesunięcie terminu zeznań o 
dochodzie. Według projektu zmian 
ordynacji podatkowej, należności po- 
datkowe mają się przedawniać w cią- 
gu 5ciu lat, o ile w tym czasie urząd 
skarbowy nie czyni kroków egzekucyj- 
nych. Termin składania zeznań © do- 
chodzie przez osoby prawne ma być 
` przesunięty na 1-go maja. 


II roc cc 


proletarjatu są te płowe. 


„SŁOowoO” 


Wyczerpy --osiedle nędzy ludzkiej zEt 


By zrozumieć wymowy nędzy, jaka 
rozpanoszyła się w Wyczerpach i za- 
gnieździła w ruinach dawnej huty 
„Paulina”, trzeba cofnąć się o lat kil- 
kanaście, kiedy to Wyczerpy — przed- 
mieście Częstochowy stanowiły bogatą, 
tętniącą życiem i kwitnącą rozwojem 
ojs aĝd e robotniczą, skupioną przy 
wielkiej hucie szkła, dymiącej komina 
mi, wypełnionej żarem wielkich pie- 
ców, ruchliwej trudem ludzkim. 

A teraz: 

Wygasły piece, ustał ruch wszelki— 
huta zamienia się w ruiny, nadgryzana 
złośliwym zębem czasu. Pozostało je- 
no mrowie ludzkie, przeszło 300 rodzin 
bezrobotnych, którzy tu od lat żyli, 
pracowali, dorabiali się. Zamarł od wie 
lu już lat ich wspólny żywiciel, wys- 
chło jedyne źródło zarobku— pozostała 
skrajna nędza. 

Dawniej, za czasów przedkryzyso- 
wych pracowało tu więcej niż 500 ro- 
botników. Oni i ich rodziny żyły dostat 
nio. Gdy huta zamarła, kto mógł rato- 
wał się idąc w świat za chlebem za 
pracą. Tych 300 rodzin, które pozosta 
ły, to ci, którzy nie mają gdzie iść, 
którzy wierzą jeszcze, że zamarły ol- 
brzym odżyje i da im możność wy- 
życia, ; 

Z czegoż żyją ci nedzarze pozbawie 
ni jakiegokolwiek źródła zarobku? 

Częściowo z zasiłków Funduszu Pra 
cy, dzieci ich kradną węgiel z przejeż- 
dżających pociągów może i żebrzą — 
ot i wszystko! Kołaczą, apelują nieszczę 
śliwi o pomoc jaką, chcą pracować i 
pracą rąk własnych, a nie zasiłkami 
zarobić na chleb powszedni. Marzyli o 
stworzeniu spółdzielni dla eksploatacji 
huty—wszystko na nic, nikt się nimi 
nie zainteresował, nikt ręki nie podał. 

— Teraz nawet skasowali nam punkt 
dożywiania dzieci. Teraz, na zimę — 
skarżą się ze łzami w oczach. 


Ostatnio z inicjatywy posła Koby- 
łeckiego odwiedziła Wyczerpy komisja 
specjalna dla zbadania możliwości stwo 
rzenia tam warsztatu pracy dla tych 
naprawdę upośledzonych a dzielnych 
ludzi. W skład komisji weszli: poseł 
Wacław Kobyłecki, inż. Wyczółkowski 
z wojew. Funduszu Pracy, -naczelnik 
wydziału szkolnictwa Zawodowego Ku- 
ratorjum Krakowskiego p. Ludwik Mis 
ky, nacz. wydz. oświaty i kultury p. Bo 
lesław Stala, prof. Nowicki oraz kie- 
rownik szkoły przemysłu ludowego p. 
Grzesik. 

Komisja postawiła sobie za cel wy- 
korzystanie możliwości lokalnych dla 
stworzenia warsztatu pracy w zakresie 
hutnictwa przystosowanego do rynku 
dewocjonalnego i szkoły ceramiki, któ 
ra zasiliłaby obszerny rynek podjasno- 
górski wyrobami artystycznemi mogą- 
cemi wyrugować z Częstochowy tande 
tę dewocjonalną. 

Przyjazd komisji bezrobotni Wy- 
czerp powitali jako radosną nadzieję 
poprawy bytu, wyrazili gotowość po- 
niesienia najcięższych bodaj ofiar, by- 
leby tylko zdobyć własny warsztat pra 
cy, byle móc pracować. Dowodem tej 
gotowości jest zdecydowanie się na 
przeznaczenie zasiłków pobieranych z 
Funduszu Pracy na uruchomienie choć 
częściowe huty i na zakup surowca 
niezbędnego dla produkcji. 

Bezrobotni Wyczerp wierzą, że 
Rząd i społeczeństwo usłyszą ich roz- 
paczny głos o ratunek, że zamarła 
przed laty huta—żywicielka odżyje a 
wraz z nią odżyje i dźwignie się ze 
skrajnej nędzy te 300 rodzin bezrobot- 
nych. 
l my w to wierzymy, że podjęty 
przez komisję trud osiągnie pożądany 
skutek, że nadzieje bezrobotnych Wy- 
czerp nie okażą się płonne. 


Oszukańczy wystep tancerki w pociągu. 


W domu Ne 40 w II Alei mieściła 
się swego czasu restauracja p. n. „Bar 
pod Wiechą”, dość wielką popularnością 
ciesząca się wśród bywalców restaura 
cyjnych, do czego przyczyniała się w 
znacznym stopniu występująca w tejże 
restauracji przystojna tancerka, podająca 
się za Renę Reńską, a mająca licznych 
wielbicieli. 

Rena Reńska, której prawdziwe naz- 
wisko brzmi Gołda Nucher, o czem tyl- 
ko nieliczne osoby wiedtiały, zawdzię- 
czała swe powodzenie romantycznym hi 
storjom, jakle o niej krążyły, przyczem 
sama je rozpowszechniała wśród swoich 
wielbicieli. 

Opowiadała gościom tragiczną histor 
ję swego życia, kiedy to, jako „generało 
wa rosyjska”, straciła męża w przewro- 
cie bolszewickim, Sama zaś z naraże- 
niem życia, po przejściu wielu tortur w 
czerezwyczajce, uciekła do gościnnej 
Polski. Naiwni wierzyli Święcie w te za 
pewnienia. Po jakimś czasie „Bar pod 
Wiechą” zamknięto, a Rena Reńska zni- 
knęła z Częstochowy. Dopiero obecnie 
stała się znowu głośną w swem rodzin 
nem mieście. 


Oto przed kilku dniami pociągiem 
pośpiesznym Katowice — Warszawa je- 
chał do stolicy znany przemysłowiec z 
Katowic, p. C, który w pewnej chwili 
przeszedł do wagonu restauracyjnego, 
zajmując stolik. Po jakimś czasie do wo 
zu weszła piękna i elegancko ubrana 
dame, która, widząc, że wszystkie stoli- 
ki są zajęte, za zgodą p. C. zajęła obok 
niego miejsce. Dama nawiązała rozmo- 
wę i kledy w wagonie pojawił się prze 
mysłowiec z Kalisza p. K G., znajomy 
p. C, zastał piękną panią ożywioną i 
dysputującą znpamiętale. Po kilku chwi 
lach p. C., niezbyt widocznie zadowoło* 
ny z przymusowej znajomości, wyszedł, 
a wywczas kaliszanin począł zabawiać 
wytworna niewiastę, która przedstawiła 
mu się, jako znajoma p. C., małżonka 
prokuratora z Warszawy, podając swój 
rzekomy adres: Aleje Ujazdowskie 9, 
m. 14. 


Kiedy pociąg zatrzymał się w Częs- 
tochowie, pani przypomniała sobie, iż 
ma tu na stacji do załatwienia pilny in- 
teres, jednak zapomniała torebki, którą 
zostawiła w przedziale. Przemysłowiec 
chętnie ofiarował się z pożyczką, a wów 
czas rzekoma prokuratorowa wzięła od 


niego 100-złotowy banknot, obiecując 
natychmiast po przejściu do swego cou- 
pé pieniądze oddać. Pociąg, po krótkim 
postoju, ruszył w dalszą drogę, jednak 
piękna nieznajoma nie przyszła, nato- 


„miazt zjawił się p. C, który dowiedziaw 


szy się o pożyczce, oświadczył, iż abso 
lutnie nie zna przygodnej towarzyszki 
stołu. Poszkodowany przemysłowiec zło 
żył zameldowanie policji warszawskiej, 
a ta przekazała sprawę wydziałowi śled 
czemu w Częstochowie. P. K. przypom- 
niał sobie podczas dochodzeń, że piękna 
pani miała na rączce czerwony znak. 
Po tym znaku policia wpadła na trop 
tancerki Nucher Gołdy, która wezwana 
do Częstochowy z Zagłębia, gdzie osta- 
tnio zamieszkuje, wyjaśniła, że znak po 
siada od nie dającej się wyleczyć egzemy. 
Pomysłowa tancerka pociągnięta zo- 
stała do odpowiedzialności karnej za o- 
szustwo, W sprawie tej wpłynął już akt 
oskarżenia do sądu grodzkiego. 


Z KRAJU. 


Tajemniczy zamach 

bombowy w Wilnie. 

W sklepie sprzętów radjowych i mu- 
zycznych „Uniwersal* w Wilnie nastąpił 
niespodzianie wybuch bombowy. Siła 
wybuchu zniszczyła całkowicie wnętrze 
sklepu i zraniła trzy znajdujące się w 
nim kobiety. 

Władze sądowe ustaliły, że wybuchła 
bomba zegarowa, którą |około godz. 20 
podrzucił w sklepie jakiś młody klient. 

Zaznaczyć należy, że wypadek podob 
ny wydarzył się w Wilnie w wigilję 
świąt Bożego Narodzenia, kiedy to rów- 
nież nieznany osobnik podrzucił bombę 
zegarową w sklepie z naczyniami szkla- 
nemi. 


Masowe morderstwo. 


We wsi Ruda, pow. białostockiego 
popełnione zostało masowe morderstwo. 
24 letni Alojzy Zmiejko posprzeczał się 
ze swym bratem 35-letnim Mieczysła- 
wem į w pewnej chwili —w stanie naj 
wyższego podrażnienia — wystrzelił do 
niego dwukrotnie z rewolweru. Mieczy 
sław, brocząc obficie krwią, padł trupem 
na miejscu. 

Alojzy Zmiejko, który na widok tru- 
pa swego brata, wpadł widocznie w szał, 


pobiegł do zagrody swych sąsiadów, Al- 
bina i Franciszka Winnickich i zastaw 
szy ich w stodole celnym Strzałem za- 
bił na miejscu 235-letniego Albina Win- 
nickiego, następnie zaś oddał strzał do 
Franciszke, raniąc go lekko. Nie po- 
przestając na tych zbrodniach, Zmiejko 
poszedł do do pobliskiej kolonii Ruda i 
tam ciężko zranił Stanisława Puzena w 
prawy bok. 

Zmiejko zbiegł i ukrywa się przed 
pościgiem policji. 


Aresztowanie morderców 


W Wadowicach patrol złożony z 4-ch 
policjantów natrafił na 2 ch podejrza- 
nych osobników, których wezwał do za- 
trzymania się i podniesienia rąk do gó- 
ry. Na wezwanie policjantów wymie- 
nieni wydobyli błyskawicznie rewolwery, 
z których zaczęli ostrzeliwać policję. 
Posterunkowi odpowiedzieli strzałami, 
skutkiem czege obydwaj nieznajomi o- 
sobnicy zostali ranni i zatrzymani. 

Aresztowanymi okazali się Symche 
Markowicz rodem z pow. wieluńskiego i 
Marjan Białkowski, rodem z Poznania. 
Przy aresztowanych znaleziono dwa pi- 
stolety oraz 41 nabojów. Wymienieni 
są podejrzani o mord rabunkowy, doko 
nany w Poznaniu w dniu 22 grudnia na 
małżonkach Gapichach. 

Markowicza odstawiono do szpitala, 
Białkowskiego do więzienia. 

e 4 . . 
Wyjaśnienie 
potwornego morderstwa 

Zagadka stawu  Szrajblerowskiego 
przy ulicy Przędzalniczej 72 w Łodzi, 
gdzie w dniu 27 grudnia znaleziono ka- 
dłub, pozbawiony kończyn górnych i dol 
nych została wczoraj wyjaśnione. Udało 
się bowiem zidentyfikować zwłoki za- 
mordowanego. 

Okazało się, że był nim 23-letni Sta- 
nisław Kubik, b. robotnik Widzewskiej 
Manufaktury. 

Dalsze dochodzenie doprowadziło do 
ujęcia sprawców morderstwa i poówiar- 
towania zwłok. Bestjalstwa tego dopu- 
ściły się 3 kobiety, przy pomocy dwóch 
umysłowo niedorozwiniętych chłopców. 
A mianowicie 48 letnia Agnieszka Biel- 
czyk, córka jej 25 letnia Zofja Bielczyk, 
23-letnia Anna Jabłońska oraz Henryk i 
Feliks Bielczykowie Wszyscy zostali u- 
jęci i osadzeni w areszcie. 

Jak stwierdzono zbrodnia dokonana 
została na tle zazdrości i zemsty. 


ZE SWIATA. 


Kiedy nastąpi Koniec 
4 e 
świata. 

W głównej świątyni w Benares w [n= 
djach znajduje się do dnia dzisiejszego 
piramida, składająca się z 64 cieniut- 
kich blaszek złotych, złożone przez Brah 
mę. Blaszki są w środku przekłute tak, 
że można przez nie przewlec cienki dru 
cik lub nitkę. Drucik taki utrzymuje 
bleszki w stanie nieruchomym. Blaszki 
te są różnych rozmiarów: większe, mniej- 
sze i zupełnie małe tak, że ułożone na 
sobie tworzą naprawdę regularną. pira- 
midę. Otóż Brahma oświadczył, kapła- 
nom, że wtedy, gdy blaszki, składające 
ową piramidę będą przeniesione całko- 
wicie, według reguł, jakie osobno kazał 
spisać, nastąpi koniec Świata. 

Przenoszenie złotych blaszek i u- 
mieszczenie ich na innych drucikach 
trwa od wielu już lat, ale do tej pory 
nie została wieża — składająca się, jsk 
powiedzieliśmy, tylko z 64 blaszek — 
przebudowana. Dla całkowitego bowiem 
wykonania zadania przy Ścisłem stoso- 
waniu się do przepisów Brahmy należy | 
wykonać 20.293 775 907 454.476 ruchów, 
połączonych z przenoszeniem ‘blaszek. 
Jeżeli zważymy, że nawet najbardziej 
wprawiony w pracę kapłan musi na je- 
den ruch zużyć przynajmniej 5 sekund 
— to gdybyby kapłani pracowali dzień 
cały, bez przerw, nad zadaniem Brah- 
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my, mogliby wykonać tylko 12,280 mu- 
tacyj, a w jednym roku najwyżej 
6.307 200. 

Na wykonanie więc całego zadania 
Brahmy porzeba byłoby 3.217.395.650.174 
łat, W tym momencie nastąpiłby kres 
świata ziemskiego, jako koniec ostatecz- 
ny. W pojęciu więc normalnego mózgu 
znaczyłoby to, że koniec świata nastąpi 
kiedyś, w nieskończoności lat. 


Najkrótszy traktat 
pokojowy. 


Przed 50 laty Bułgarja i Serbja to- 
Czyły ze sobą wojnę. Zwycięskie z po- 
czątku wojska serbskie, pod wodzą kró: 
la Milana były zaledwie o 30 kim. od 
stolicy Bułgarji, Sofji, gdzie panował 
książę Aleksander de Battenberg. W So- 
fji gotowano się już do przyjęcia zwy- 
cięskich wojsk serbskich, gdy nieocze- 
kiwanie nadeszła wiadomość o zwycię- 
stwie wojsk bułgarskich pod Sliwnicą, 
które odwróciło zupełnie szanse kam- 
panji. Wojska bułgarskie pod wodzą 
księcia Battenberga parły niepowstrzy- 
manie naprzód. Po zajęciu miasta serb- 
skiego Pirot, operacje wojenne zostały 
zatrzymane na skutek interwencji wiel- 
kich mocarstw, głównie Austrji, która 
obawiała się wzrostu potęgi bułgarskiej. 
Dyplomacja mocarstw zaczęła przemy* 
śliwać nad formułą pokoju możliwą do 
przyjęcia dla obu stron. W myśl bowiem 
życzeń głównych zainteresowanych mo- 
carstw w wojnię tej nis miało być ani 
zwyciężonych ani zwyciężców. Żadna je- 
dnak z formuł opracowanych przez dy- 
plomatów, nie zyskała aprobaty wład- 
ców wojujących krajów. W końcu dy- 
plomaci zrezygnowawszy z pompatycz- 
nego stylu aktów dyplomatycznych tego 
okresu, wygotowali dokument będący u 
nikatem w dyplomacji. Dokument ten 
podpisany przez zainteresowane strony 
w dniu 3 marca 1886 roku, zawierał je- 
den jedyny artykuł tej treści: „Pomię- 
dzy Serbją i Bułgarją został ustanowio= 
ny pokój”. 

Jest to bezwątpienia najkrótszy trak- 
tat pokojowy, jaki kiedykolwiek zawarto. 
WORTWRCANZZNSCIH 

„Składajcie ofiary na Naczelńy 
Komitet Uczczenia Pamięci Marszał- 
ka FJ. Piłsudskiego konto P.KO. 1313“. 
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Krwawa 
- Czwórka 


— (zy może mi pani powiedzieć, 
gdzie mieszka pani Klaudyna Charvais? 

— Na samym końcu miasteczka — 
odpowiedział tenże.—Pójdzie pan pro- 
sto. Jak pan zobaczy na lewo dom przed 
którym rosną cztery orzechy, niech pan 
tam węjdzie, bo tam właśnie mieszka 
Klaudyna Charvsis, 

— Dziękuje panu. 

W dziesięć minut później znalazł się 
młodzieniec przed dworkiem z drzewa- 
mi orzechowemi, 


* * 
* 


Poszedł do sieni i z lekka zapukał 
do drzwi. 

— Proszę wejść—zawołał ktoś z ze- 
wnątrz. 

Przed kominkiem tarzało się na po- 
dłodze dwoje tłustych dzieciaków pod 
okiem kobiety  pięćdziesięcioletniej 
i młodej szesnastoletniej dziewczyny, 
przedstawiającej typ skończonej brzy- 
doty. 

> Mam z panią do pomówienia o 
bardzo ważnej rzeczy, ale chciałbym 
sam na sam. 

Spojrzała na przybysza z pewnem 
niedowierzaniem. 

Ponieważ jednak wyglądał przyzwo- 
icic, ubrany był elegencko, niedługo 
się wahała i rzekła do ałużącej: 

— (Genowefo, weź dziec, idź do Mar- 
cina Girard i powiedz mu, źe jeśli ju- 
tro piec będzie, przyślemy mu chleb 
do pioczenia. 

Zamiast odpowledzi, służąca 
mrukneła i odeszła z dziećmi. 

— Mówił pan, że chce ze mną por 
mówić o jakiejś ważnej rzeczy? 


coś 


„SŁOWO* 


Giyantyczny przemyt broni do Abisynji. 


Gdzie tylko toczy się wojna, tam 
podają sobie ręce ukryte, tajemnicze 
siły, które wywierają wybitny wpływ na 
toczące się wypadki, mimo że pozornie 
nie biorą one udziału we właściwej wal- 
ce. Najsilniej uwypukla się ten stan rze 
czy w Dżibuti; stsnowiącem właściwą 
bramę do Etjopji. Spotykają się tam o- 
becnie w celach handlowych reprezen- 
tanci wszystkich narodów i ras całego 
świata. 

Na ten temat udzielił interesujących 
informacyj pewien Francuz z kolonii, 
który aranżuje transport broni do Afry= 
ki i zna doskonale stosunki miejscowe. 
Przyznał on, że na podstawie układu z 
29 sierpnia 1930 r. między Anglją, Fran- 
cją, Włochami a Abisynją import broni, 
amunicji i innych rekwizytów wojen- 
nych odbywa się pod kontrolą wielkich 
mocarstw, lecz kupcy miejscowi nie o 
trzymują żadnych instrukcyj w tej dzie- 
dzinie | stoją na stanowisku, że sprawy 
te, posiadające charakter polityczny, są 
regulowane nie w Dżibuti, lecz w stoli- 
cach Europy. 


Jakkolwiek wojna abisyńsko włoska 
rozpoczęła się dopiero w jesieni 1935 r. 
to pierwsze wielkie trensporty broni 
szły przez Dźibuti jeszcze w roku 1932 
i od tego czasu przybierają coraz więk- 
sze rozmiary. Aż do czerwca 1935 r. 
przetransportowano przez Dżibuti 
16000 ksrabinów, 600 karabinów ma- 
szynowych i 5000.000 naboi z Belgji. 
Handel bronią niesłychanie tam wzbo: 
gacił wielu ludzi. Istnieją między nimi 
prawdziwi potentaci, popierani przez 
państwo, oraz ukryc! drobni przemytni 
cy. Rzecz ciekawa, że najpóźniej zaczę- 
li na handlu korzystać Anglicy, ubiegli 
ich dwaj sojusznicy Etjopji, fabrykenci 
broni Katzengold i Nebenzahl Zrobili 
na tem doskonały interes. 

Dżibuti jest jednak, zdaniem ludzi, 
znających miejscowe stosunki, a do tych 
należą przedewszystkiem Szwedzi, tylko 
bocznym ośrodkiem importu broni. Naj- 
większe transporty przemycane, które 
nie podpadły pod kontrolę wielkich mo- 
carstw, szły dawnićj przez Assab, mimo 
że miasto to należało do Włoch. Po ca 
łych dniach i nocach widniał zdaleka 


— Tak. 

— 0 cóż to chodzi? 

— O dziecko, które pani powierzone 
było. Pożądanem byłoby wiedzieć, eo 
się stało z tem dzieckiem. 

O dziecku, które mi powierzono — 
powtórzyła Klaudyna. — To chyba nie 
wiele wiem. Tyle ich miałam... Trzeba, 
ażeby pan najprzód powiedział, które... 

— Chodzi mi o dziewczynę, która 
miała na imię Symona, 

— Symona|—zawołała Klaudyns, — 
Mówi pano Symonie! O tem maleństwie, 
które przyniesiono do mnie wśród okro- 
pnej niepogody wieczorem 17 listopada 
roku 1854? 

Twarz gościa zajaśniała radością, 

— Widzę, że pani ma dobrą pamięć 
winszuję tego pani—odrzekł z uśmie- 
chem. — Rzeczywiście 17 listapada ro- 
ku 1854 wieczorem przyniesiono pani 
małą Symonę, trzy dai mającą dopiero 
i oddano ją pani wraz z sumą trzydzie- 
stu tysięcy franków. 

— Tak, było to 17 listopada — ode: 
zwała się głosem, w którym starała się 
zachować spokój. — Pamiętam tak do- 
brze, jakby się to stało onegdaj. 

— Przyszedłem zapytać panią — 
odezwxsł się — co się stało z Symoną? 

O!—odrzekła Klaudyna Ckaryais. — 
Już od pięciu lat pic o miej nie wiem, 

— Jakto—wykrzyknął młodzieniec 
z nagłym niepokojem. —Jakto? Czyżeś 
pani A nie zatrzymała przy sobie? 

16. 

— Ale przecież dano pani trzydzie- 
ści tysięcy franków najej wychowanie; 
Za sumą tę można ją było nauczyć rze- 
miosła jakiego i dać jej gospodarstwo 
choćby skromne. 

Że dobrze ją wychowano, za to 
mogę panu ręczyć. Umie czytać, pisać 
i rsehować, jak rejent w Viquesur-Bre- 
sne, nauczono ją szyć i szwaczką jest 
a jaką ani pan sobie wyobrazić nie może. 


zasotwiczony na pełnem morzu okręt 
ze zgaszonemi światłami, który wysyłał 
na wybrzeża łodzie obładowane skrzy- 
niami. Na lądzie obejmowali je w posia- 
danie abisyńscy przemytnicy i przewo- 
zili na wielbłądach na miejsce przezna- 
czenia. Mieli o tyle ułatwione zadanie, 
że teren włoski jest tam szeroki tylko 
na 24 km. 

Konkurencja między przemytnikami 
broni jest olbrzymia. W Assab, w Bul- 
har i w innych portach można obser= 
wować po kllkadziesiąt okrętów naraz, 
należących do 20 i więcej państw, ob- 
ładowanych przemycaną bronią. Na mo- 
lo leżą istne pagórki skrzyń z amunicją, 
wystarczającą dla zaopatrzenia walczą- 
cych przynajmniej na pół roku. W o 
statnich 7 tygodniach wjechało do por- 
tu Bulhar 20 wielkich okrętów, 46 mniej' 
szych i 456 łodzi, które przywiozły 
170.000 przemyconych karabinów, 620 
karabinów meszynowych, 35 000.000 na- 
boi, 36 wielkich armat, 22 mniejszych 
armat, 200 tanków i automobilów ` pan- 
cernych, oraz 8 samolotów. Są to wszyst 
ko cyfry autentyczne. 

Pewnego dnia wyładowały łodzie na 
molo w porcie Bulhar długie skrzynie, 
pochodzenia arabskiego. Miejscowi prze- 
mytnicy broni byli zdumieni. Przecież 
Arabja nie trudni się fabrykacją amu- 
nicji. Okazalo się, że były to ulotki od 
„Świata muzułmańskiego dla braci Abi- 
syńczyków”, przysłane w dowód solidar- 
ności i sympatii. 


Znamienny wyrok 


Czy była obraza obyczejności 
publicznej? 


Jeden z wiedeńskich sądów wydał 
niedawno bardzo znamienny wyrok w 
ciekawej sprawie między nieżyjącem z 
sobą małżeństwem. Pewne, bardzo zna- 
ne w wiedeńskiem wyższem  towarzyst- 
wie małżeństwo, rozeszło się przed 
kilku laty, nie przeprowadzając jednak 
eni formalnej seperacji ani rozwodu. Na 
podstawie dobrowolnej umowy mąż wy- 
płacał żonie miesięczną pensję na utrzy 
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Ale kto tam da radę z młodemi. 

Usłyszawszy od tutejszych dziew- 
cząt które bywały w Paryżu, że kto 
tam raz pojedzie, ten chciałby do koń- 
ca życia tam pozostać, pojechała ra- 
zem z moją córką, a jej mleczną sio- 
strą. i 

— Stowem Symona porzuciła panią? 

— Tak! i to nas bardzo smartwiło. 

— Dlaczego ją pani puściłaś? 

— A jakże ją miałam trzymać! prze- 
cie nie jestem jej matką, żadnego pra- 
wa nie miałam do niej. 

— Czy przynajmniej dała jej pant 
pieniędzy? 

— Pieniędzy! Jakich pieniędzy? 
Siedmnastoletnia dziewczyna je, pije, 
ubiera sią przecie, z trzydziestu tysię- 
cy franków nie nie zostało—jeszcześmy 
że swoich dołożyli. 

— Późciej o tem pomówimy. Naj- 


przód, niech mi pani odpowie, czy Sy-. 


mona jest w Paryżu? | 
— Tak. Odjechała juź będzie temu 

półszósta roku, na pół roku przed śmier- 
cią mego biednego męża, 

— A wie pani co porabia w Paryżu? 

— Wiedziałam od mej córki, jesz- 
cze kilka miesięcy temu, prawie przed 
rokiem. Ale od tego ezasu nie mam o 
niej wiadomości. Córka pogniewała się 
z Symoną i przestały sią widywać. 

— Więc pani nie wie, co się z nią 
teraz dzieje? 

Pani Charvais pokiwała głową. 

— Nawet gdzie mieszka? — pytał 
dalej młody człowiek. 

— Nie a nie nie wiem. 

— Lecz przecie mogłaby pani o tem 
wiedzieć? 

— A skąd? 

— Od córki! Ona jest w Paryża. 
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Klaudyna Charvais wybuchła pia- 
czem, 


— Moja córka — wyjąkała przez 
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Kajów. Warji Panamy Mr, 41. Tol, 10-80, 


manie jej i dziecka, które pozostały prz 
niej. 

Obecnie mąż przestał wypłacać pen- 
sję motywując to tem, że żona hańbł 
jego nazwisko, ponieważ utrzymuje jaw- 
nie bliskie stosunki z pewnym mężczyz 
ną. Zona zwróciła się do sądu. Po roz- 
patrzeniu sprawy, sąd nakazał mężowi 
nadal wypłacać umówioną pensję. W 
motywach wyroku zostało przytoczone, 
że mąż, który od szeregu lat nie żyje z 
żoną, nie prowadzi z nią wspólnego do-. 
mu i nie opiekuje się nią, niema prawa 
zabranieć jej rezporządzania swoją oso- 
bą. Prowadzenie się skarżącej pani nie 
było bynajmniej skandalicznem, gdyż u- 
trzymywanie bliskich stosunków z jed: 
nym mężczyzną nie można uważać za 
obrażające obyczejność publiczną. 
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WARSZAWA 9 stycznia 

` 630 Kolenda 6,33 Pobudka do gimnasty 
ki. 6,36 Gimnastyka, 7,20 Dziennik poranny 
7.30 Muzyka (płyty). 7.50 Program na dzień 
bieżący. 7.55 „Parę informacyj". 1157 Syg- 
nał czasu, 12.00 Hejnał z Krakowa. — 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert zesp. 
Haliny Adamskiej. 15,00 Muzyka (płyty) — 
13,25 Chwilka gospodarstwa domowego 15.15. 
Wiadomości o eksporcie polskim. — 1520 
Przegląd giełdowy. 15.30 Koncert z Pozna- 
nia. 16.00 Opowiadinie dla dzieci. — 16,15 
Muzyka (płyty). 16.35 Audycja z Torunia. — 
17.00 Feljeton. 17.15 Reportaż muzyczny —. 
1750 „Książka i wiedza“, 18.00 Recital for-. 
tepian, Victora Schiolera, 18.30 Film, plasty 
ka, architektura. 18.40 Jak spędzić święto — 
18.45 Program na dzień nestępny. — 18.55 
„Nowiny leśne“ — prof. Jan Kloska. —. 
19.05 Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomo- 
ści sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna. — 
20.00 Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. pod' 
dyr. Z. Górzyńskiego. 2050 Dziennik wie- 
czorny. — 20.55 Obrona przeciwiotniczo- 
gazowa. 21.30 Teatr Wyobraźni. 21.35 „Na- 
sze pieśni" z Poznania. 22.00 Koncert symfo 
niczny. 23.00 Wiadomośći meteore]. dla że 
glugi powietrznej, 23.05 Muzyka taneczna 
w wyk. ork. P.R, pod dyr. Z. Górzyńskiego 
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łzy mocno wzruszona Klaudyna. — Nie 
wiem, gdzie ona teraz i co się z nią 
dzieje. Syn naszego rejenta paniez 
lubiący pohułać za pieniążki ojcowskie 
opowiadał mi, że jak był w Paryżu, 
spotkał moją córkę w wielkiej cukierni 
na bulwarze. Nie nazywsją już jej Jo- 
asią, ale Oktawją, piękną Oktawją! 
"Maurycy podskoczył na stołku. 

— Oktawiąl piękną Oktawją! Czy 
syn rejenta słyszał dobrze to imię? 

— Tak mówił. 

— I mie omylił się? Może to nie 
była pani córka? 

— O nie mógł się omylić| Zna Jo- 
asie od dziecka i na kilka dni przed 
wyjazdem do Paryża widział u nas jej 
fotografję, którą przysłała razem z fo- 
tografją jej siostry mlecznej, Symony. 

Mam u siebie fotografję, Chociaż 
eórka nie zasługuje, żebym ją kochała 
zachowam na zawsze jej fotografję, ale 
trzymam ją w kuferku: wstydziłabym 
się ją powiesić na ścianie, 

— Może mi ją pani pokazać? — za. 
pytał Maurycy. 

— Po cóż mam przed panem kryć, 
kiedy o wszystkiem panu mówię? 

Kiaudyna otworzyła wielki kufer 
stojący przy ścianie i zaczęła szukać | 
fotografii. e 

Maurycy był bardzo uradowany, cze- 
go oczywiście nie chciał po sobie po- 
kazać. 

Czy ta Joasia,-córka Klaudyny Char- 
vais, istotnie jest Oktawją, jego ko- 
chanką? 

Wyjaśni to fołografja. 

Klaudyna wyjęła z kuferka fotogra- 
fję, potem znów zapłakała, patrząc na 
rysy swej córki. 

Maurycy wziął fotografję, która mu 
podała Klsudyna. 

d. ©. D. 


